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MOWA LIKWIDACYJNA i TRAKTAT HANDLOWY Z WEMCAMI 


TEMATEM OBRAD WCZORAJSZEGO POSIEDZENIA SEJMU. 


Warszawa, 115. (Tel. wl) Wj Z pośród licznych przemówień od-| warzyszącą iej umowie. Następnie 
chwili, gdy piszemy te słowa, godz.|znaczyła się mowa posła Sł. Stroń- |poddał gruntownej analizie samą u- 
12 m. 15 w nocy obrady Sejmu jesz-|skiego, który w  jednogodziunych | mowę. 
sze trwają. Znajdują się one dopie-|wywodach zamalizował sytuację, to-! Dyskusję prowadził przedewszyst- 
ro przy trzecim punkcie porządku 
dziennego, a wszystkich punktów W Ó b O zki o 
jest 35. szędzie obnizKi pensyj. 

Od godz. 4 i pół popoł. do godz, 11 z 
RRS R sprawa uno.| Redukcja uposażeń w Banku Polskim. 
wy likwidacyjnej z Niemcami, O| WARSZAWA, 115.Równolegle do Ban- | nią usilne zabiegi, by zarządzenie reduk- 
godz, 11 w nocy przysląpiona do gło- |ku Rolnego, Banku Gospodarstwa Krajo-|cyj pensyj wstrzymać. ale jest bardzo 
sowania i 188 głosami przeciw 90 gł.| wego — również i Bank Polski przepro- | wątpliwe, czy cokolwiek wskórają. 
Klubu Narodowego, NPR., Ch. D.i wadza z dniem 1 kwietnia redukcję pen-| Wprowadzenie w życie redukcji upo- 

jubu Chłopskie, © GRU lik śl syj urzędniczych o 10 proc. sażeń urzędniczych w instytucjach pań- 
K m lops! go wira-| Okólnik, zawiadamiający o tem, zo- |stwowych wywiera już wpływ na insty- 
cyjna z Niemcami została ratyFiko- |stął jnż wczoraj rozesłany do wszyst- |tncje prywatne. 
wana. Głosowanie poprzedziła bar. |kich pracowników Banku. Okólnik za-| Jak donoszą, w szeregu przedsię- 
dza obszerna dyskusja. którą zainan- | wiadumia równocześnie, że wszystkie a-|biorstw prywatnych zwrócono się do 
gurował min, Zaleski, wanse zostały wstrzymane na przeciąg | pracowników o zgodę na wprowadzenie 
8 2 lat. 15.procentowej obniżki pensyj już od 1 


kiem Klub Narodowy, z którego ra. 
mienia przemawiali posłowie: Winiar 
ski Stroński, ks. Kosiński, Sziurmo- 
wski i Aleksander Kamiński. Repl- 
kowało kilku posłów z BB, 

O godz, 11 w nocy izba przystąpiła 
do omawiania truktatu handlowego 
z Niemcami. Najprzód przemawiał 
min. Prystor, a po nim referent Wa- 
lewski (BB), poczem rozpoczęła się 
dyskusji, w której pierwszy zabraj 
głos poseł Zieliński (Kl. Nar.), 

Nie ulega kwestji, że i ratyfikacja 
traktatu handlowego uzyska znacz- 
ną większość, Głosowanie odhędzię 
się hardzo późną nocą. 


We Francji także 
PODWYŻSZENIE PODATKÓW. 


PARYŻ, 115. Nagramadzone w ciągu 
lat przez Poncarego i Cherona miłjardo- 
we sumy w kasie państwowej zdaje się 
zostały już zupełnie wyczerpane, tak, iż 
obecny budżet zamknięty zostanie defi- 
cytem w wysokości jednego miljarda 
framków. 

Rząd Lavala pomimo uroczystych 
przyrzeczeń, majdzie się w konieczności 
podwyższenia podatków. Podwyższony 
ma być podatek dochodowy o pól proc. 
od stempli o jedną piątą proc. i podatek 


Sprawa, kiedy wprowadzone zostanie | kwietnia, zawiadamiając równocześnie, 

PODZIĘKOWANIE. w życie obniżenie pensyj urzędników |że w razie odmówienia zgody przez pra- 
JJ:W.W.P.P. Dz.Dr. Juroffowi i Kolacz- EEE A kwietnia czy 1 lipca— |cowników na obniżkę, dostaną oni 1 

kowakiemu, za przeprowadzenie niebez. ||nie jest jeszcze przez Ministerstwa skar- | kwie 

piecznej operacji i troskliwą opiekę, w cza- || bu zdecydowane. Związki urzędnicze czy 

sie choroby majej oraz W.W.P.P, felcrerom 


a trzymiegięczną wynowiedzenie. 


Koscikiewiczowi i Wno k ró- 5 d e d . > 
a e AE -dniowy tydzien pracy 
składam serdeczne „Bóg Zapłać” 


e Marjam Hacks. ||EElem złagodzenia bezrobocia w Niemczech. 


Dąbrowa Górnicza 10.11.1931 +. BERLIN, 113. W dniu wczorajszym |pracy licznym rzeszom bezrobotnym za- 

odbyło się posiedzenie zarządu głównego | rzad powziął uchwałę, domagającą się 
ogólno niemieckiego związku zawodowe- | wprowadzenia we wszystkich przedsię- 
Ustawa o poborze go, na kiórem omawiano sprawę bezro- | biorstwach na terenie Rzeszy 5-dmiowe- 


bocia. go tygodnia precy. obrotowy © jedną dziesiątą proc, 60 ma 

ROCZNIKA 1951. Według danych statystycznych z koń: | Równocześnie. ncbwalono rezolucję, | ać ponad miljard franków nowych do- 
WARSZAWA, 115 (Tel. wł).  W|cem lutego liczba zarejestrowanych bez. | protestującą przeciwko przedłużaniu 48- | p na pokryt WE. 

„Dzienniku Ustaw“ z datą 11 marca n-| rabotnych wynosiła 4972.000, z iczby tej | gadzinnego iygodnia pracy przez rozjem Tymen, konn „Rajec te) ST 

kazal ię ustawa o poborze rocznika na|5 i pól miljona bezroboinych pobierało |ców urzędowych oraz przeciwko reduk- TRAR SE i R TA 

rok 1951. Wszyscy poborowi, uzmami za | zasiłki, cjom płac rabatniczych dowego natok 1933. 1iprzepniwijiza, 


liczne skreślenia ze względów oszczęd- 
mościowych. M. in. fundusz na pomoc 
bezrobotnym zmniejszono o 75 milj. do 
25 milj. franków. 


Podboje francuskie 
W MAROKU. 


PARYŻ, 113, Wojska francuskie zaję- 
ly wezgraj nową część niepodbitych do- 
tychcza terenów w Maroku, romzerza- 
jąc w ter eposób dalej swą władzę w 
kierunku południowym. 

Zupełnie wiespodzianie wojska fran- 
cuskic, wspomagane przez świeżo podbi- 
te szczepy, ruszyły na wyżyny Atlasu, 
które, po zajęcia, otwierają im drogę ne 
okręg Tadla 

Zajęce nowych termów jem powni. 
nym sukcesem, gdyż podbity kraj stano- 
wi doskonałe połączeme między prowin- 
cjemi Ogra na północy i Sgait an połud- 


ma, 


udolnych, otrzymają wyszkolenie waj-| Celem udostępnienia choć częściowo 


skowe w zamach slanu lczcbnego woj. Sa 

dry A Ciad : „ 1951-50, Znowu skandal we Francji. 
taryfowe i > 

A ZIS rea T A Spadochrony niezdatne do użytku. 


3 = | PARYŻ, 115. Po aferze „Aero Poslale” | przetargu publicznego, do którego mialy 
WARSZAWA, 115 (Tel. wl). Pań- [puo NE e aE e |z gu p go, go mialy 
stra Rada Kłojowa „przeprowadza | aram „Quolidien” zapowiada powy | stana Tieme poweżać przedeicbiorsiwa 
dyskusję pod przewodnictwem min. ag pas 
Kuhna nad rezuliatomi prea poszczegól. | Podczas ispckeji ujawniono, że jedna skandal, którego jednak szcze 
ngk Eemien z firm dostarczyła zarządowi armji za są jeszcze znane, został podob- 
Najkardzie; A b sumę 25 miljonów franków apadochro-ļno również ujawniony w związku z do- 
„Nadteadziej interesujące były prace) nów, nie zdainych do użytku. stawą motorów lotmczych dla franca- 
SE kosa która predea fita Zamówienie zostalo udzielene podczas | skich si! zbroinwch. 
vmiosków, z czego SJ RSE: pE avatni >. = leń 
ziEio Pom e nw e T a A e s a orzewizi 
ważniejszym z tych wniosków jem snio- q ° r 
rk eey ae x kezuh vea). Prowokacja hitlerowców 
towarowego na okres kryzysu. Ulgi te 
wyniosą 1% milj, 650 tys. w stosunku rocz i 
ki nad granicą polską. 
GRUDZIĄDZ, 1t.5. W miejscowości j przemawiał niejaki Florjan z Królewca, 
Przemysł niemiecki |Km*k x Prusach Wschodnich odbyły |nżywając obrazliwych zwrotów w sto- 


się mamifestacje hitlerowców, przyby-[smka do Polski. «3 
NA RYNKU SOWIECKIM. tych 2 pobliskich Elk | Prosiek, Manife. | Na zakończenie demonstracji pochól| Książę Romanow 
BERLIN, 115. Z wyburzeń niemiec-|sfanci, przybrani w mundury hitlerow- | włał się nad rogatkę graniczną, przy Bo- SKAZANY. 


sich przemysłowców, którzy powrócili | skie ze sztaadarami odbyli pochód, przy- 
z Rosji sowieckiej, wynika, że zdolali oni |<zem wygłoszowo sze 
uzyskać tam poważne zamówienia, jed- | wymierzonych przeciw Polsce. M. in. 
nalcże pod warunkiem udzielenia Sowie- 


h, gdzie wznosił antypolskie okrzy 
i, wygrażając pięściami w naszą stronę. 


PARYŻ, 115. W Paryżn zapadł wyrok 
w inieresującej i skomplikowanej spra- 
wie. 


W r. 1919 przybyły do Paryża wielka 


TE EEE R z 5 książę Aleksander Michajłowicz Roma 
eae S = Echa włamania Król hiszpański naw, wydzierżawił ofiearowi francuskie. 
aw OBO pisik igo grar onioiipizemy > $ mu Lonis Brena swój majątek Aj-Todor 
slowey niemieccy zdecydowali się przy-| DO POSELSTWA POLSKIEGO JEDZIE DO LONDYNL. o SURE WRA yo NRA 
jaś lzamówienia wę imiekeśie Wiezymamia W MOSKWIE. ARA PE. TAA. aż b eks BE 2 
E R SEK AA Ai LONDYN, t1.5. Jak doncsi „Daily Te-| Gdy bolszewicy zajęli Krym, Brens 
irasa E E MOSKWA, 11.5. Dzié w godzinach po-ļlegraph” z Madrytu, król hiszpański. | zażądał zwrotu tej sumy. 


Obawnają się oni, że po zrealizowaniu łudniowych w jednym z rejonowych są- 
planu pięcioletniego, przemysł sowiedki|dów pokoju w Moskwie ma się odbyć 
poczyni tak znaczne postępy, że Rosja | rozprawa sądowa nad osobnikiem. który j. księżnej Bcatryczy. Przyjazd królu 
będzie mogla znacznie ograniczyć przy- | próbował włamać się do gabinetu p a do Londynu uważany 
wóz, lub wręcz z niego zrezygnować. | polskiego w Moskwie. dowód uuormi 
Ograniczenie przywozu oczywiście spo- | Jes! rzeczą charskterystyczną, że spra-|usj w Hisapanji 
tęguje walkę konkurencyjna na rvn-|wa la, mimo wyraźnych cech %rymia kióry grozi przed kilku (veo: 

zosvrskiich. uych, razpatrywana będzie w sądzie I-ej | ronizacia króla Alfonsa. 
insiamcia nie zaś w sadzie okrasowvm. 


ywa do Londynu w nadchodzącą 


Obecnie sąd zadecydował, iż wielki 
zielę celem zlożenia wizyty teścio- 


książe ma zapłacić oficerowi trzecią 
pobranej sumy, t. j. 35.535 fren- 
55 ceniimy. 

Kontrakt zaś zostanie automatycznie 
„| rozwiązany w r. 1955. 

Bomamow, znajdujący się w ciężkiem 
| vołożeniu materialnem. bedzie anclował 


2. 


Manewry konstytucyjne 


Lód: „Bu 7, Orgum przemy- 
łowców sanacyjnych. gani swaje 
ślronniciwo zæ wniesienie do Sejmu 
projektu zmiany Konstytucji. 


Z przemówioń przedstawicieli Bfoku — 
pisze „Prawda” — wyglaszenych w Sejmi 
z okazji a 
rudno dowiedzieć się, co sklonilo większość 
nządową alo uruchomienia parlameniarnej 
dyskusfrwad siarym projektem zmian do- 
tychczasowej Konstylneji. 


„Prawda przypomina, że deklara- 
sja, wygłoszona w Sejmie przez po- 
sla Jędrzejewicza w imienin B., B.. 
nie uważa projeklu tej partji 


za dzieło doskonale 1 przewiduje slusznie 
że niejedno trzeba będzie w niem zmienić 
a może nawet zacząć pracę knpslylucyjna 
ad zupelnie innego końca, Przedewszystkiem 
2aś trzeba bedzie  uwzgłędnić wnioski 
względnie dyrektywy marszałka. 
acóż więc — pyin „Prawda” — zaczynu 
Którn może okazać się pa powro 
załka daremna. Przecież chyba nikt 
w Bloku nie sądzi. że w tej sprawie ktoko|- 
wii oprócz marszulka Pilsudskicgo może 
mieć głos. Jeżeli Konstytucja padla w dniach 
majowych, to padla z ręki marszałka Pil- 
sudskiogo. a nawet najklasyczniejszy i noj 
Jiberalnicjszy porlamentaryzni demokratycz 
ny wyznaje jako dogmat zasadę, że ten, kto 
obala, bierze nu siebie obowiązek budowa 
nia i ze nic nie zwalnia go od iego obo- 
wiązku. A 
W deklaracji B. B. powiedziano, że zdecy- 
dowano mimo wszystko na wniesienie tego 
projektu, gdyż „projekt nadaje się w zupeł 
ności do rozpoczecia nad nim dyskusji”. 
Innemi słowy: Scjm ma obecnie trochę wol- 
nego czasu, niechaj zajmie się frachę óćwi- 
czeniami konstytucyjnemi — zajęcie takie 
jest bardzo pożyleczne. chociazby nawet 
wielkiej pociechy z micgo nic było. 
„Gazeta Warszawska” 
wyżej wspormniancgo 
„Prawdy” pisze: 


Ta ostra krytyka „konsłytucyjnej" dzin- 
talności sanatorów przez pismo _sanacyjne 
mie jest pozbawiona słuszności B. B. jest 
narzędziem do przeprowadzenia w Sejmie 
wali p. Pilsndskiego i niepotrzebnie sili się 
na jakąś winsuą koncepcję reformy ustro- 
iu. 
Uroczysta deklaracja prezesa sejmowego 
„sż zmiana ustroju jest cemen- 
tem spajającym obóz majowy nd lat pię. 
ciu w „huñee zwarty s jednolity” jest o tyle 
niezrozumiala. że nikt Jącznie z p. Jędrzeje- 
wiczem nie wic naprawdę na czem ta zmia- 
na ma polegać. © programie bowiem ustro- 
jowym B. B. zadecydują „przemyślenia” p 
Piłsudskiego. a ie jak wynika z „Prawdy”, 
nie są dotychczas znane. 


Nie zgadza się jednak „Gazeta 
Warszaweka” |2ypuszczeniem 
„Prawdy c nad relormą 
Konstytucji z jowal B. B. din 
„ćwiczeń konstytucyjnych", 


z powodu 


artykułu 


Kryje się, naszem zdaniem — mówi „Ga- 
zeta Wurszawsku” — poza nią plan cokol 
wiek szerszy. Jest to. wbrew zaprzeczeniom 
przewódców l. B. próba odwrócenia go- 
apodarczego i chęć zasugestjonowania roz 
czarowanej opinji nową zapowiedzią mni- 
worsalnego. zbawczego środka na dotegli- 
wości panującego systemu. 

Po różnych kluczowych pożyczkach i 


„KURJER 


ZACHODNI erwarfek 12 marca IT rore. 


ich Warsz 


krew 


— grożą kijami na u 
jacer na swych bruk 
polskiej rewolucji. 


. ma 


Nic znaczy ta, aby śród młodzieży nie by 
lo wcale ludzi ideowych. Owszem s Al 
stanowią oni garstkę — w porównaniu z 
bczmyślną masg, której idealem jedynyr 
jest dancing. flirt, „nad-wartość” i kopan 
pilki nożnej. 

Wkońcu „Walka“ twierdzi, że obo- 
wiązkiem t. zw. „Frakcj! rewolucyj- 
ncj” jest pracowanie nad iem, aby 
młodzież polska przejęła się jej so 
necyjno-rewolucyjnemi ideami. 


Nie stało się nic 


Pos. Stanisław Stroński przytoczy! 
w „Polonii głos publicysty niemi 
kiego Rudolfa Herpnetadia, kreślace 
go obraz stanu rzeczy u nae na bu 
mach „Berliner Tageblatiu” p. t: 

Pochodzenie i oblicza Piłsudskiego 
Krzywa wykrosowa Pol w przejścia w r 
1951... Herkunft und Gesicht des Pilsudski- 
Dikialor — Polens Kurve ins Jahr 1931... 

Okres po przewrocie majowym 
iak charakieryzuje ów publicysta: 

Po przewrocie r. 1926 sława 
się podniosła, większa niż 
Nawct socjaliści szli za nim z 


jego nanowu 
jodykalwiek 
zapalem nic 


Na wczorajszem 
iu, po uchwaleniu żotu przedy- 
skutowano rezolncje zgłoszone do.u- 
stawy skarbowej. Pomiędzy innemi 
była rezolucja zgłoszona przez lwóch 
senatorów ruskich Horbaczewskiego 
i Pawłykowskiego: 

„Senat wzywa Rząd. by przy w3- 
konywaniu budżetu pomimo kzy- 
zysu gospodarczego uwzględniono 
potrzeby ludności ukraińskiej i 
białoruskiej”. 

Za tą rezolucją głosował klub B.B. 
rezalucja została uchwalona. 

Niewąipliwie uchwała laka posia- 
da sens polityczny. W latach bowiem 
poprzednich, B. B. za analogicznomi 
rezalucjami swo:ch głosów nie rzucał 


OBIAD POLITYCZNY. 


Przyczyną takiej taktyki B. B. są 
rokowania, które się obecnie toczą po 
między przedstawicielami Klubu u- 
kraińskiego a czołowymi przedsta- 
wicielami B. B. Zaczęły się onc w ze- 
szłym tygodniu, jak już donoeiliśmy. 
obiadem w jednym z klubów. W o- 
biedzie tym uczestniczyli pp. Jedrze- 
jewiez i Holówko, prozes ; w 
B. B., jako gospodarze, a pp. 
Horbaczewski oraz posłowie Łucki i 
Zahajkiewicz jako goście. 


WARUNKI. 
Ze strony przedstawicieli B.B. wy- 


po innych „mocarstwowych” zapowiedziach, 
wobre wyczerpania się zapasu  obiolnie, 
przychodzi czas na Konslytucję, klóra ma 
się stać puklerzem, osłaniającym obóz rzą- 
dzacy przed wzbierojącą wszędy falą kry 
tyki i niezadowolenia z dotychczasowej jegu 
działalności. 


O młodzieży polskiej 
Samacy jno-socjalistyczna „Walka” 
dzieli młodzież na „proletarjacką” | 
jng“ nazwę 


j y Wedlug „Wal- 
ki“ tylko młodzież „prolctarjacka“ 
(czyjaj: secjalieiyczna) ma wzniosle 
ideały. A reszta młodzieży? 


Burżuazyjna mlodzieź — nie ma innych 
ideałów poza znlezpiaczoniem mater julbem 
A tańce, hulanki, swawoln — nie tworzą 
ładnego ideowego programu. Paniczykawie 
uniwersyteccy — kandydnci na wysokie 
sianowiska — to zdecydowam wrogowie 
klasy robolniczej, nad którą chcieliby, wzo- 
rem ojczulków swoich, tylko panować. 


Następnie ubolewa „Walka“ nad 
iem, ze dziś wiqkszość młodzieży 
skiej nie jest zwolenniczką hasci 
socjalistycznych. 

— Ze smutkiem głębokin — stwierdzić 
musimy. że polska młodzież powojenna „nie 
pali się' do idealów lakim ogniem. jakim 
płonęly dusze pokolenm. które bylo „uro- 


dzone w niewoli, okute w powiciu”. Miekie- 
wiczowskie — „nad poziomy” — przetloma- 
czono poprostu „nad poziomki” — gdy zu 


wita „kwiecisty i wonny maj” iem maj, któ- 
temu obwi onporanci, stanowi: 
u ol iapalgey pporanci, , stanowiąc 


sunięto postulat złożenia przez u- 
kraińców deklaracji lojalności oraz 
wycołania z Ligi Narodów skarg u- 
kraińskich, jakie tam we wrześniu 
posłanka Milena Rudnicka złożyła w 
śckretarjacie. Mają być one r 

żane na sesji majowej Ligi Narodów. 
Ze strony ruskiej zażądano wpruw- 
dzie amłonomji dla trzech woje- 


Kto wygrał 


10.000 zł, — N-ry: 45570 26009 
97961. 

5.000 zł. — N-ry: 24955 158277. 

3.4000 zł. — N 59968 102749 
105870 166771 169746 196897, 

2.000 zł. — N-ry: 21590 39361 
57900 112007 128417 147654 169525 


181947 186757 20582 32494 38518 39607 
105521 124620 129407 151443 155815 


„|948 143244 157196 160133 669. 


1.000 zł. — N-rv: 14288 29556 
31555 53006 37876 58569 T5772 79251 


81984 87514 80291 920vu 107682 125216 
138536 139825 158201 159165 199557 
4815 8691 21592 30953 58769 75407 
77165 81325 84547 87541 136007 147685 
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39522 62241 65373 999 60108 861 74064 


bokaierów ł 


dzeniu Sena- | 


| chęci do usuniętego Rządu. Tygodniami całe 
bowolywal się każdy w kraju na Pit- 
kiego. jakby właśnie on sum osobiście 
prowadzil. I kady żądal ol wiega usu- 
nocia swych szczególnych dolegliwości w 
rwszym rzędzie, a potem ogólnych. Wszy. 
zaś czekali endu. 
czo jednak Pilsudski z sobą nie prsy- 
niósł. Przyszedł jako bojownik, bo zduwa 
la ż6 państwo polskie go potrzebuju 
X teraz sial gotowy do bitwy. Lecz przeci- 
wpik był tym razem nieuchwytny. uni do 
wwsadzenia w powietrze. ani do ostrzeliwa- 
nin, bo było lo zjawiska rozwoju dzicjo- 
segu. Do pokonania go trzóba mieć pro- 
„a pawei, a-ile możności, słuszny pra- 
gram. Pilswdeki zaś nie miał ani sluszuego 
ani nawct blędnego. Miad tylka swoją le- 
gondarną postać do której wlaściwości i to 
należy, że po chwilach zdumiewającego tot- 
macku dzialania popada na długo w bez- 
wlad, 

Angielski strajk węglowy stworzył pomy- 
Ti Oneu TS ETZ CRA RSA ROR LENS 
jem wielokrotnie w zdumienie wprawionym 
uległ jakis niesamowily spokój. To był o- 
kros rozpędu dyktatury. Musiułu się ona 
obuażyć gdy falszywy dohrobyt wstał, a 
Piłsudski się ocknął... 


I dalej: 


„Nie sialo się zaś w istocie rzeczy nic 
Przedewszystkiem dłatego, że przeci ni 
gdy mie isipiał zamiar, by zrobić coś istot 
nego. Natomiast biok Pilsudykiego wskutek 
wej różnolitości zmuszony był do prowa- 
dzenia pelnoj taiemnie polityki osabow: 


T 


wódziw wschadnich Malopołeki, ale 
narazie wysunięto postulaty: 

1) odszkodowania finansowego za 
iak zw. „pacyfikację“ dokonaną na 
jesieni ub. reku; 

2) otworzenia zamkniętych gimna- 
zjów ukraińskich; 

5) uwolnienia więźniów politycz- 
nych w szczególności zaś prezesa Un- 
da i prezcsa klubu ukraińskiego, po- 
sla Dymitra Lewickiego; 

4) udzielenie subwencji organiza- 
cjom gospodarczym ukraińekim, a 
więc przedewezyetkiem  Silskiemu 
Hospodarowi i Zw. Sp. Mleczarski<! 
„Masła-Sojuzowi”. 


ZA WIEDZĄ CZYNNIKÓW 
KIEROWNICZYCH. 


Rokowania te, niewątpliwie sa pro- 
wadzone za wiedzą czynników kiero- 
wniczych. Z jednej strony pp. Jędsze 
jewicz i Hołówko nie uczyniliby nie 
bez wiedzy premjera Sławka, z dru- 
giej strony przedstawsciele ukraińscy 
nie podjęliby żadnych kroków bez 
wiedzy kół kierowniczych nda. 
leiotnie kierownicy Unda dali pełno- 
mocnictwa Klubowi ukraińskiemu da 
tych rozmów, a wciągu najbliższych 
dni, prawdopodobnie już dzisiaj caly 
Klub nkraiński będzie powiadomiony 
o przehicgu tych rokowań. Podobno 
do piatku mają być one ujele w for 
my konkzetne. A 
Przed paru dniami w Senacie sen. 
Horbaczewski w dyskusji oświadczy! 
swoją lojalność wobec państwa pol- 
skiego | wyrażał zdziwienie, dlaczego 
ukraińcom, kiórzy snelniają wszvet- 
kie wobec państwa polskiego obo- 
i, wyrządza się rzekomo krzyw- 
to miała być owa deklaracja 
, trudno dociekać, w każ- 


na loterji 


WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA - 
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N+ © 


jpa której przeprowadzenie zwalila się caol» 
leżąca odłoziem żudza działania. 

Ale w hicach krajn nic się nia zmienila 
Przeciwnic, od r. 1928 weszła i Polska w 
wielkie przesilenie gospodarcze, które do 
dziś dnia ciyzie się zaostrza, Więc we wzra 
stającej fmorze trzebu było doć dowód sta 
nowczości dzialania Kządu, I znowu Rz 
pon w kieronku najmmejszego oporu 
tozwiązano Śrjm i oświadczeno: dotychczn: 
<dyklufura dosnawała przeszkody, ba nia 
miala więhszości w Sejmie. Teraz osiągnie 
ją 1 droga w przyszłosć jest ostateoznie wol- 
na. Nastąpils wybory Znane światu... 

I w dalszym ciqgu, onówiwszy role 
nowego Sejmu. psize autor „Czarnego 
obrazu”: 

Nie stało siç zaš, nic, życiowe zagaduienia 


państwa pol ga pozostały wogóle nieba- 
done, jak nodza waj, bieda mlodego prze- 


mystu, sprawa zadowolenia licznych mniej 
szości. Więc roly le zagudnienia. Wzrost 
ich zaostrzal 


jednak nastroje. ludności i 
Rządm usiał cos 4 lem zrobić, Ponieważ ja 
dnak Rząd nie mial wogóle programu, zwa 
lit wiuę nierozwiązanych ARCH z wy 
razem oburzeni na sironnictwa opozycji. 
Stworzono zalem nowe stronnictwo dla 
rłamentarncgo poparcia dyktatury z del 
ljska nazwą ponadporiyjnej partii. w ten 
sposób przesunął Pilendski dyktaturę, tak. 
że nawet szczególnie nie zwrócono na ta 
uwagi, Ba martwy tor. Ż zacisniętą pięścią 
wygrożała ona oli nie wielkim miebezpie- 
czebystwom Polski. lecz swym własnym 
malym nioprzy jacialam parlamentarnym. 


SZCZEGÓŁY ROKOWAŃ B.B. 


Z PRZEDSTAWICIELAMI UKRAINCÓW. 


dym razie występienie jego wywoła: 
ło dużą sensację — zwlaszcza, że od” 
biegało zupełnie zasadniczym tonem 
od dotychczasowych  deklaracyj i 
GAYE posłów i semalorów w 
'kratńskich. 


PRZYJAZD WOJEWODY. 


Wczoraj znów przybyli do Warsz 
wy wojewodowie lwowski Nako- 
niecznikow, stanisławowaki — Jago- 
dziński na konferencje, które niewąt- 
pliwie stoją w związku z nową fazą 
stosunków pelsko-ukraińskich. 

Bebecy już niejednokrolnie meiło- 
wali nawiązać bliższy kontakt z un 
dowcami, żchy wspomnieć tylko po- 
rozumiemie w roku 1928, które ukra- 
silo wejście do Tad 
miejskich we wschodniej Małopolsce, 
w których oni doląd nic zasiadali. 
tmeeIRETR O TK REN: RER 


Rekord Brianda 
CO DO ILOŚCI TEK. 


PARYŻ, 115. W dniu 14 marca r. b. 
Aystydes Briaud obchodzi swój niezwy- 
kły 25 leini jubileusz jako minister. Ww 
dniu tym uplynie 25 Jat od chwali, gdy 
Briand po raz pierwszy zasial mianowa- 
uy ministrem, 


W czasie diogo ćwierówiecza Briamd 
piastował 36 portfeli winisterjalnych. 
w iem 5 razy jako minister oówiały, 3 


razy eprawiodluwości i 16 jako minister 
spraw zagranicznych, Pusa lom był 14 
razy prem jerem. 

*Terosamen ustanowi on rekord wia- 
towy, który z pewnością niejredko zo 
stamie pobity. 


Hindusi nadal bojkotują 
TOWARY ANGIELSKIE. 


LONDYN, 115. Pomimo zniemema 
przez prezydjum kongresu do bojkotu 
zagranicznych towarów wlókienniczych 
w Indjach, w Bombaju doszło do no- 
wych siarć między właścicielami skła- 
dów sukna i zwolennikami kongresi. 

Związek wlascicieli sklopów postano- 
wii nie kupować w ciągu tygodnia żad: 
nych towarów zagranicznych i zaczekać 
Va mizyjazd Ghandiego do Bombaju 
kupey będą prosić Ghandiego, aby sklo 
nil łamatycznych zwolenników do za: 
przeslania bojkotu. 


Odkrycie grobów 
KRÓLÓW ŻYDOWSKICH. 


LONDYN, 115. Z Jerozolimy donoszą, 
że profesor hebrajskiego uniwersytetu 
w Jerozolimie, archeolog dr. Sukienik, 
znalazł kamień z napisem aramejskim. 
zawierającym dane co do miejsca pogrze 
bania króla żydowskiego Usia, syna 
Amaziasa z 8 wieku przed n. Chr. 

Odkrycie to posiada bardzo wielkie 
znaczenie, gdyż po raz pierwszy uzyska- 
mo wslkazówki co do polożenia grobów 
królów żydowskich z pierwszych lat ist- 
nienie pańsiwa żydowskiego. 


R 


„KURJER ZACHODNI 


czwariek tz marca 1951 rokn. 


-" RATYFIKACJA UMÓW Z NIEMCAMI 


BĘDZIE WIELKIM BŁĘDEM POLITYCZNYM. 


Wezoraj znalazła się na porządku 
lziennym obrad Sejmu aprawa raty 
fikacji umów ikwiducyjnych z paz- 
dzergika 1929 r. ustawy handlowej 
¿ Niemcami, 

Nad sprawami iemi była w ciągu 
ssiatmieh dwóch lai wiełokrornie 
przeprowadzana dyskueja publiczna i 
poglądy zomiaty ustalone. Ostatnio na 
posiedzeninch komisji spraw zagra- 
nieznycit Sejmu posłowie Stronnictwa 
Narodowego wykazal: dobitnie, Ha- 
czego umowy ratylikowane być me 
v Mamy iu bowiem do czy- 


powinny. wie 
niemia nie z zagadnieniem natury 
gospodarczej, lecz ze sprawą poli- 
vezna. 

Trzeba tedy brać pod uwagę dwie 
rzec: 1) stan obecny stosunków 


polsko - niemieckich i 2) następstwa 
polityczne ratytikax ; 
Toal rzeczą jasną i dla kużdego o 
czywisią, że żyjemy w okresie wyłę- 
żonego į wszechstronnego ataku no- 
kojowego* Niemiec na całość terytar- 
jalną państwa polskiego. Sytuacja 
światowa sprawia, że politycy nic- 
mieccy mniej o tem dziś mówią. lecz 
nie znaczy to wcale, by mnicj my 
śleli i by mniej robili w dziedzinie 
przygotowania sobie „gruntu dla 
wystąpienia z całą enengją w chwii 
dogodniejszej.  Rozpoczęta ostatnio 
ikeja w Genewie z powodu wydarzeń 
w czasie wybaaów na G. Śląsku, ak- 
cja w obornie praw  „mniejszości”, 
wiąże się Ściśłe i bezpośrednio z ca- 
lokszłałten połiiyki niemieckiej. W 
tych warunkach mie jest rzeczą wla- 
ściwą okazywanie Niemcom chęci do 
daleko idącej ustępliwości gdyż io ich 
tylko zuchęca do wzmożenia polityki 
agresywnej. 
do punkiu drugiego — na- 
slępetw ralyfikacji. to — pomijając 
szczegóły należy zwrócić uwagę na 
rzecz zasadniczą: zarówno umowy 
likwidacyjne zabezpieczają znacznej 
ilości Niemców możność  pozostawa- 
nia na ieryiorjum polskiem; traktat 
handlowy zaś otwiera Niemcom moż- 
ność wprowadzenia na nasze terytor- 
jum nowych zastępców ludności nie- 
mieckej. | to i tamio, daje Niemcom 
do ręki poważne aiuty w grze. roz- 
poczętej w imię ich zasadniczych ce- 
lów politycznych 
Niemęy uważają, że ilość lndności 
niemieckiej, oraz ilość ziemi w posia- 
daniu niemieckiem w zachodnich pro- 
wincjach Polski (Pomorze, Wielko- 
polska, G. Ślask), jest dla nich spra- 


Koncesja polska 
W ESPIRYTO SANTO W BRAZYLJI 


Koncesja polska, obejmująca 30 ty 
sięcy ba ziemi, jest położona w rejo- 
nie zródlisk rzeki Sao Jose, na północ 
od miasta Collatiny, przy rzece Pan- 
cas. Wysokość średnia całego rejonu 
wynosi około 250 mir. nad poziomem 
morza. Główny ośrodek kolonji po- 


lożny jest przy ujściu Rio Claro do 
rzeki Sao Jose. W micjscn tem. na 
świożo wyciętej przestrzeni, obejma- 


jącej 54 ha dawnego dziewiczego ła 
su, wybudowano domy administra- 
cvjme, aptekę, konsuttorjum lekar 
skie, budynki pomocnicze oraz dwa 
obszerne baraki, dla pomieszczenia 
świeżo przybywających emigrantów. 

Towarzystwo kolonizacyjne ma zit- 
konipaktowanego lekarza epecjalistę 
do chorób tropikalnych, który oddal 
już duże usługi nietylko kolonistom 
polskim, lecz również i ludności tu- 
bylczej całego rejonu. Byla ona do- 
tychczns pod względem opieki le- 
karskiej zupełnie zdana na łaskę lo- 
su. Pomoc lekarska, tak dla kałonie- 
iów, jak i dla reszty ludności, jest 
zupełnie bezplatna. Dotychczas na 16 
reny kolonji przybyło 107 rodzin, li- 
czących ogólem 762 osoby. w tem 2% 


mężczyzn i 216 kobiet. Powierzchnia |, 


ziemi zajęta przez nowych osodników 
pod uprawę wynosi 536 ha. Oddzielne 
gospodarsiwa kolonistów przedstawia 
ją się wcale azule i rzuca się w o 
czy płanowaść porzadek 

czustość. 


wą pierwszorzędnej wagi w ich poli-|aiak na całość naszego 
Kto czytał|]est zaś rzecz: 


iyce rewizjonisłycznej. 
sprawozdunia z rozpraw w parlamen- 
sie niemieckim przy okazji ratyfika- 
cji umów październikowych, ten pa- 
mięta, jaki nacisk kładli wówczas 
przedstawiciele rządu mu znaczenie 
utrzymania i powiększenia ludności 


niemieckiej na ierytorjum połskiem. 
Te came 


względv. które kazały 
dkiemu ratyfiko- 
ją Sej 

mówić“ 

Nie wolno nam nie takiego zrobić, 
ca stronie przeciwnej może ułatwić 


ieryłdo 
niewarpliwą. że za- 
równo umowy likwidacyjne. jah mak 
łat handlowy, ulutwiema iakie_ du- 
dzą, przyczyniając się do wzmocni 
nia żywiołu niemieckiczo na ziemiach 
zachodnich. 

Rząd obecny. forsuiec ratylikacie 
bierze na swoje barki ciężką odnow e 
dzialność wobcc przyszłości, Okaże 
się bowiem prędzej. niż 10 sic naogół 
myśli, jak wielkim blodem (jeśli a: 
czemś więcej). będzie ratyfikacja u- 
mów z Niemcami. 


Agresywność niemiecka 


na falach eteru. 


Iniensywność propagandy niemiec- 
kiej nie cola rię. jak wiadomo, przed 
zastosowaniem żadnych środków. Mi- 
mo wyraźnych postanowień „Między- 
narodowej Unji radjolonicznej”, we- 
Iug których poszczególme stacje na 
luwcze mają unikać wszelkich agre- 
wnych wystąpień politycznych, na 
dawcze stacje niemieckie, a w szczc- 
gólności stacja Konigswusterhausen, 
sysiematycznie uprawiają propa- 
gande antypolską. Akcja ta w ostai- 
nim czasie stałe zyskiwala na inten- 
sywności. 

Że strony polskiej w stosunku do 
tej akcji, jak w stosunku do wielu 
innych wykroczeń niemieckich poza 
granicę umów i układów międzyna- 
rodowych. zachowywamo się z nicz- 
mierna pobłażliwością i obojętnością. 
Jednakże programy ogłoszone na o- 
kres od dnia 9 do 15 marca nabrały 
już iak wyraźnego charakteru zde- 
cydowanej agresji politycznej, iż nie 
mogły pozostać z naszej eirony bez 
protestu | odpowiedzi. 

W «ciągu tygodnia. poświęconego 
jakoby 700-ej rocznicy sprowadzenia 
Krzyżaków na wschód. zapowicdzia- 
no szereg audycyj, nadawamych nie- 
mal przoz wszystkie stacje niemi 
kie. Audycje te. w których biorą u- 
dział różni przedstawiciele hakatys- 
tycznych _ organizacyj, porusza ją 
przedewezysikiem zagadnienia rzeka- 
mej łączności ziem polskich byłega 
zaboru niemieckiego z kulturą, ż 


<em gospoduwrczem i politycznem Nie 
miec, W programach tych poruszune 
są iakie tematy jak „Niemiecki kraj 
nad Wisłą. „Niemieck: Toruń" iid. 
Osobny i szczególnie uroc wie- 
czór poświęcono Poznaniowi. Wieczór 
ten, organizowany przez b. „Ostmar- 
kenverein. zawiera odczyty na ic- 
mat „Przynależność Prowincji Poz- 
mańskiej do niemieckiej kaliury”. 
„Generał feldmarszałek Hindenburg 
jako syn poznańskiej krainy”, albo 
„O pięknym kraju Kujawach. Zby” 
teczne dodawać, że ten sentymem da 
pieknego kraju poznańekiego będzie 
w odczytach tych podany w formic. 
na którą mybyśmy swego zezwole- 
nia niewątpłiwie odmówili. 


z 


W związku z tem za hardzo słusz 
ny i cclowy krok uznać należy dv- 
cyzję „Radja Poznańskiego Åre 
postanowiła dokonać w ostatniej chwi 
li zmiany w ogłoszonych już progra- 
mech. organizując w momencie iv 
audycji ze swej sirony półgodzinmą 
audycję pod tytułem Odprawa 
Polskich Ziem Zachodnich Niech 
wysłane w przestwór powietrzny fale 
nienawiści niemieckiej spotkają na 
swojej drodze inne fale. które przy- 
pomna światu. że ci tęskniący dziś do 
Poznania i „pięknych Kujaw” człon- 
kowie „Ostmarkenvercinu” są tej zi 
mi poznańskiej i kujarwskiej dobrze 
znani. jaka przedstawtieie brutalne- 
go gwałin i przemocy. 


Tajemniczy pułkownik Lawrence 


zginął śmiercią lotnika? 


„Stumde” wiedeńska przyniosła wia 
domość o śmierci słynnego angie|- 
skiego oficera, pułkownika Lawren- 
ce'a, kióra wydarzyla się podczas 
katastrofy lolniczej w  Plymomth. 
gdzie pełni] ostatnie służbę lotnika 
pod przybranym znazwiskiem T. E. 
Shaw. Wiadomość a śmierci pułkow- 
niku Lawrence'a — jak pisze „Stun- 
de” władze angielskie trzymaly 
dotad w nujściślejszej tajemnicy ze 
względu na olbrzymią, wszechświa- 
lowa vopularność pułkownika La- 
WEPNCE a, 

Wiarygodność inlormacyj wiedeń 
skiego pismu stoi pad zrłakiem zapy- 
tania śmierci. Dzieje pułkownika 
wrence'a 10 jeden z najbardziej fan- 
iastycznych rozdziałów tej zakuliso- 
wej strony akcji dyplomaiycznej 
wojskowej, która w okresie wielkiej 
wojny odgrywała tak wietką role, 
Pulk. Luwrence, niekoronowany król 
arabów, był tym, który  przedzierz- 
się z oficera angielskiego w 
akiegoś nawpół mitycznego 
isza, zdołał wzniecić powstanie 


luscji. Wśród mnóstwa fantastyce 
ych czynów. przypisTwanych puł- 
ownikowi Lawrence'owi, temu pa 
dobno najsenjałniejszemu człowieka 
wi w „podziemiech dypłomacj:”, zna- 
lazła w ostatnich latach 


wzorowa | wersja o jego roli odegranej podczas 
„namiesnych walk o tranafsański. 


(| plemion arabskich przeciwko |C 


awos miko aie Iweaneć ja” 
ko nikomn nicmany major Cox, nu- 
dzący się w garnizonie wojsk kolon- 
jalnych w Pesbuwar, miał otrzymać 
rozkaz przysłuny mu przez umyśłne- 
go wysłemnika z Londynu. kiórego 
następstwem hylo zniknięcie z Pesha- 
war „majora Coxa' i rwawe wal- 
ki „woziwody” Baczi - Sakao z woj- 
ekami Amanullaha. Na czele plemion 
zrewoltowanych nadmiernie gorliwą 
europeizacją. przeprowadzaną przez 
Amanullaha. posiadających niewia- 
domo jakiemi drogami  dosiarczone 
najnowoczęśniejsze uzbrojenie, sta- 
nal, jako szel cziabu. Baczi - Sakao. 
jakiś tajemniczy Pers. zwany Ali 
Chanem. Jego io plany wojskowe 
doprowadziły do zajęcia siolicy Afgao 
nisiamu, ucieczki Amanullaha i tych 
kolejnych perypetyj. które w osia- 
teczności przyniosły rządy Nadira. 
szprzyjającego Aunglji. Tym Ali 
Chanem, szefem sztabu powstańców 
afgańskich, by pułkownik La- 
wrence. Istniał już nawet podpisany 


dekret nowego rządu mianujący , 
hama" ministrem wojny w 
ia 


Egami- 
postać 
W swa- 


stanie, kiedy zagaxikowa 
zniknęła równie nagle. jak 
im czasie pojawiła. 
/mpełmie niedawno nazwisko pul- 
kownika Lav :ence'a znów pojawiła 
ię w związku z powstaniami plemion 
Kurdów, kiedyindziej związano jego 
osche z rewaliami w Syrii nad któ- 


BEZ taren: 
TYLKO 


ASMINUT 
GOTOWAĆ 


„sam pierze! 


rą posiada mandat Francja — wszyst 
ko jednak pozostawało w sferze do. 
mysłów. z 

O wm, że pułkownik Lawrence 
pełnił chwilową służbę lotnika, była 
wiadomem, tajemnicą bt tylko pułk 
w którym służył i nazwisko. Śmierć 
kiórą mial ponieść pulkownik La- 
wrence w katastrofie lorniczej, przy: 
śpieszyla jedynie  nieublagany wy: 
rok. wydany wań przez lekarzy. Pub 
*kownik Lawrence byl chory na gru- 
ice | według przewidywań leka 
pozostawał mn zaledwie jeden rol 
życia. 

Jeżeli wiadomość podana przez pr 
smo wiedeńskie jest prawdziwa, ze 
świata zeszła jedna z najbardziej 
fantastycznych postaci, człowiek nie. 
usiraszony, pełen nieokielznanego ze 
miłowania do niebezpieczeństw | cią 
głego igrania ze Śmiercią. 
| WNE EF I WERON A RECE I E DW 


Siła Niemców w Polsce 


W ŚWIETLE ICH 
SPÓŁDZIELCZOŚCI. 


W ostatnim zjeździe przedsiawicie- 
li niemieckieh spóldziclni w Polsce, 
jaki się odbył w dniu 5 lutego w Po» 
zmamiu, wzieło udział zgórą 80 spół- 
dzielców, reprezentujących związki 
spółdzielcze „Verband Deutscher Ge- 
nosecnechaften in Polen” oraz „Ver 
band łandwirischalilicher Genoescns: 
<haften in Wesrpolen”, Na uwagę za- 
sługuje przemówienie dyrektora kas 
raitfeieenowskich Rofluucra o kryzy- 
m i jego wpływie na 
ie spółdzielnie. gdzie xełe- 
rent wykazał. że wklady oszczędnoś- 
Sz ec td ZIAEGRłO lbie 
można dzisiaj na 70 miljonów zt. 
Na takt ten, ilusirujący zupełnie wy 
raźnie nieproporcjonalną w stosunku 
do sity liczebnej Niemców w Polsce 
silę gospodarczą na stosnnkowo ma- 
tym terenie narzego życia gospodar- 


<zego, należy zwrócić baczną uwagę 
i wyciągnać odpowiednie konsekwe. 

cje drogą mobilizacji i organizacji 
polskich czynników - gospodarczych 


na zachodnich ziemiach Palski w kie- 
runku  odpotiedniego wyrównania 
słosunku sily apóldzielczości niemiec- 
kiej i polskiej . 


Pierwsza w Polsce 
SZKOŁA HOTRLARSKA. 


Wzorem zagranicy, glównie 
iki, a następnie Szwajcar ji 
i Włoch, które z ruchn turystycznego 
czerpią olbrzymie dochody, również 
w Polsce zaczyna się organizować a 
nawel rozwijać szkolnictwo hotelar: 
skie, 


ku reorganizacji państwowej szkoły 
koronkarstwa w Zakopanem powsta- 
la iam szkoła hotelarsko - przemysło- 
wa w ten sposób, iż szkołę koronkar. 
stwa rozszerzono przez dodanie dzia: 
lu hotelurekiego, przeznaczonego dła 
szkolenia slnźbv hotelarskiej i resta“ 


Jan Wiktor 
LAUREATEM KRAKOWA. 
Sąd konkursowy nagrody Związku 


zawodowego literatów krakowskich 
przyznał pierwszą doroczną nagrodę 
glośnema pisarzowi Janowi Wiktoro: 
wi za powieść p. 1, „Tęcza mad ser 
cem” z uwzględnieniem calci jego do- 
iychczasowej działalności |leruckiej, 
W sklad sądu wchodzili pp.: Karol 
Hubert Rostworowski, Berscl. Koniń 


ski. Czachowski i Haecker. 


LJ 


UWAGI. 


ZAPAŁ POLICTSTYCZA 


W SZKOŁAC!I. 


Oslatnio modnem sic sialo wydawa- 
nie przez uczniów sekół średnich za- 
wodowych i powszechnych mi 
ników, kwartalmików i jedaodniówek. 
W zależności od Finansowych zasobów 
wydawnictwa te ukazują się w formie 
bardziej lubh mniej bogatej, drakowa- 
ne lob udbijane na hoklografie. Wy- 
dawnictwa lakie spelniaja pożytecz- 
ną rolę o ile nie nabierają niewlaści- 
wego rozmachu, a ograniczają 
omawiania życia w danom śodowiskn 
i zagadnień absorbujących myśli mło- 
dzieży, o ilc nie są przeladowane i po- 
święcane niemal wylącznie temalom, 
które wymagają istotnego przygoto- 
wania teoretycznego, a raczej są odbi- 
niem bezpośrednich uczuć młodzi: 
jej wrażliwości, aspiracyj.  spostnze- 
żeń, przeżyć, O ile w tym drugim wy- 
padku pisemko takie bierze za serce 
i staje się czemś bliskiem, sympaty- 
ża młodzież do starszego 
społeczeństwa, o tyle w pierwszym wy 
padku pisemko czyni wrażenie czegoś 


nienaturalnego, wymuszonego, fanfa- 
ronady, pozersiwa, budzi raczej... 
niesmak. 


Kilka dni temn ukazal się dugi nu- 
mer miesięcznika ólnemi siłami" 
wydawanego prz iów państwo- 
wej szkoły iczej i hulmiezej im. 
Staszica w Dąbrowie Górniazej. Treść 
zeszytu, objętości 20 sir. poświęcona 
tematowi: Polska i Niemcy, na prze- 
strzeni lat 966 — 1951. 

Nasuwa się pytanie: jaki cel i sens 
wydawania miesięcznika o takiej tre- 
ści, przez uczniów nie studjujących 
nauk historycznych, ekonomtezno-po- 
litycznych, a górnictwo, hutnictwo 
i+d.? Boć przecie na temat powyższy 
zmajdują się zarówno piękne książka, 
powużnej treści naukowej, jak istnie- 
je mmóstwo wydawnictw 1 3 
nych, a | w prasie codzienne roi się od 
artykułów na ien temat pióra wybit- 
nych publicystów. I gdyby w mie- 
sięczmiku ..W spólnemi siłami” ograni- 
ezmo się do hisiorycznego ujęcia za- 
gadmień, byłoby może wszystiko ap 
rządku. Ale gdy młodzież szk. 
wsiada na „wielkiego konia polityki” 
to wywołać to musi tylko pobłażliwy 
uśmiech, tembawdziej gdy w antykule 
zatytułowanym „Podajmy dłoń 
zgody” znajdujemy takie zdania: 
Rzucone niegdyś hasło zbratania się 

ich ludów na świecie zaczyna przy 
bierać coraz realniejsze kształty. Narody 

i spoleczeństwa zaczynają rozumieć, że 

twarzą jedną wspólną rodzinę, która noei 

nazwę ludzkości 

Tak pacyfistycznie rozpoczęty arty- 
kul występuje przeciwko agresywno- 
ści niemieckiej w stosunku do Polski, 
ale w dalszym ciągu znajdujemy inny 
charaktery styczny paeens: 

W nas znajdziecie szozerych przyjaciół 

(w kim. w uczniach szkoly? — Rod.) 

zgodnych susiadów, Polacy nie gotują się 

do wojny. s nawet my malodzież z najbar- 
dziej goracym temperamentem wolimy 
zakludać drużyny harcerskie, niż jakieś 
stahlhelmy. wolimy ćwiczyć się w szko- 
łach i plywaniu niż maszerować z karabi- 
nem maszynowym, w zabłocanem ubra 

miu. chętniej wolimy studjować książki i 

budować modele, niż siedzieć bezczyn- 

mie (14) w okopach. 

Qióż takie przemawianie ucznia 
azkoty górniczej z Dąbrowy i rozpisy- 
wanie się na dwieście wierszy wydaje 
się conajmniej stratą czasu. Ale w mie 
sięozniku podobnych artykułów jest 
znacznie więcej, przyczem nie wyczer 
pa objektywnego materjału, lecz 

pilowane najwidoczniej ze źródel, 
Jakie się nawinęly pod rękę, nie mają 
specjalnej wartości. Groteskowo już 
Zanetino wygląda, z dnżą pewnością 
siebie wypowiedziana opinja, na te- 
mat.. przyszłej wojny polsko-niemiec 
kiej. 

Życiu ml:.lsieży uczącej sie w szko- 
le górwicze-lminiezej poświęcone jest 
5 stron. w czem 2 str. — sprawozdanie 
z walnezo zehirunia Bratniej Pomocy. 
Temaiecm n=iępnego numeru będzie: 
„Polska i Rosja”. 

Powiarzamy jeszcze raz pytanie: ja- 
ki æl i jaki sens ma wydawanie takie- 
go miesięcznika. jeżeli się zważy, że 
bądź co bądź. w wiela tych artyku- 
tach są nieścislości, pomijając już nie- 
dopairzenia stylistyczne i korektorskie, 
co w miesięcznikach jest rzeczą niedo- 
pamzęzalna, Przeciaż miesci 


„KURTER ZATCHDODNU  emvarfek TZ mara TOS rókn. 


dla starszego społeczeństwa mie ma ža- 
PERS AG NARIK MAMI A 
mniejszą: ani jako odzwierciadłenie 
istotnego rozwoju umyslowego mlo- 
dzieży. ami jako wyraz boztraskich 
czy „troskich” przeżyć młodzieży. w 


przyszłości mogący, być  miłem 
wspomnieniem z młodzieńczych „Jul 
górnych i chmurnych*.  Grotesko- 


wo wyglada bowiem bawienie się „w 
wielką politykę” młodzieży, której za- 
interesowania idą zgoła w innym kic- 
rumku. 
Miesięcznik  „Współnemi Siłami 
treścią swoją zupełnie nie opowiada 
tytułowi, ami temu co w pierwszym 
numerze w słowie wstępnem powie- 
dział dr. A. Piwowar. Gdyby linja re- 
dukcyjna nie uległa zmia miesięcz- 
nik zamiast pożytku przynosić będzie 
szkodę, kształcące ambitnych dyletam- 


tów polityków, powiedzmy wyraź- 
niej: najlepszych historyków i polity- 
ków szłygarów i mechaników 
i odrerolnie. 

A przecież nie to chyba jest celem 
miesięcznika? 

Wydawanie miesięcznika przez mło- 
dzież w zasadzie jest rzeczą dobrą i 
psząc powyższe uwagi, bynajmniej 
nie chodzi o to, aby zniechęcać do wy- 


dawamia. Należałoby tu jedynie 
zmniejszyć cokolwiek niewłaściwy 
rozpęd redakcyjny”, a skieroważ wy- 


siłek na bardziej celową drogę. I moż- 
na sądzić, że to nastąpi, mówią to bo- 
wiem nazwisko odpowiedzialnego o- 
ekuna prof. Brodmiakiego, jak rów- 
ż mówią tu widoczne dobre chęci 
redaktora tego nisma i jego kolegów. 
(as). 


SPRAWA BEZROBOCIA 


przedmiotem konferencji w starostwie. 


W słarostwie odbyła się konferen- 
cja przedstawicieł samorządów Za- 
kick, w sprawie omówienia rerminu 
rozpoczęcia robót publicznych celem 
zatrudnienia bezrobotnych. Z relacj 
poszczególnych przedstawicieli oka- 
zało się, iż z uwagi na niekorzystne 
warunki aamosferyezne, rozpoczyna” 
nie robót w bieżącym miesiącu było- 
by niecelowe, i w związku z tem mo- 
żna będzie prace ie podjąć dopiero w 
ikwietniu. Jedynie tylko Dąbrowa. 
która prowadzi rohoty w okresie zi” 
mowym przy wydobywaniu żuzla 
wielkopiecowego na podłoże do bu- 
dowy dróg, roboty ie prowadzić bę 
dzie jeszcze przez pewien okres cza- 
su, gdyż dotychczas przygotowano 


dopiero czwarta część potrzebnego 
żuzla i w związku z tem miaeto mo“ 
że enie już zatrudnić pewną ilość 
bezrobolnych przy układaniu podlo- 
ża dróg wspomnianym materjałeni. 
Konferencja właściwie nic dała żad- 
nego pozytywnego wynikn. Z pew 
nych projektów, jak np. sprawa re” 
gmlaeji Czarnej Przemszy. urucho- 
mienie robót publicznych w szerszym 
zakresie, widać, że władze centralne, 
mając na uwadze duże napięcie bez- 
robocia, zamierzają złagodzić roz- 
miary i skutki tej klęski, jaka jed- 
nak formę przybiorą te projckty, w 
obecnej chwili trudno coś konkret- 
nego przewidzieć. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


1 2 Dziś Grzegorza P. 


Jutro Krystyny P. 
Wechód słońca 5 m. 59. 


TYNARTEK Zachód „ 17 m. 38. 
URODZENI DNIA 12 MARCA 


(POD WPŁYWEM ZNAKU). 

Wyobrażają charakter NIEADECYDOWA- 
NY, melancliolja. obojętność, niedbale 
lenistwa lub pogarda, zamilowanie do swo- 
bodnych romansów, podlegają silnym wzru- 
szeniom i wywierają wplyw hypnot 
na otoczenie, Wystrzegać uależy się wpły- 
wu kobicl lub mężczyzn, unikać otwartości 
à szczerości w otoczeniu ludzi. Nałcży wię- 
cej odważniej przedsiębrać, nie uprze: 
się do życia, być dobrej wiary i nadziej, 
dzięki czemu warnnki życia ułożą się znacz 
niej i korzystniej a cel pożądany osiągną i 
będą zadowoleni z pożycia małzeńskiego i 
zabezpieczemi małlecjalnie. Czego powinni 
wystrzegać się urodzeni wpływem RYB 
— skłonbi są do przeziębienia nóg, podraż 
nień nerwowych. sercowych, plucnych, ner- 
kowych i reumatyzmu. Dla urodzonych vain 
12 mares, szożęśliwy miesięc wrzesicji, da- 
ty dniu 8, 24, 25, kolor czaray z zielonym, 
4alizman-kamień _ ALEKSANDRYT przynasi 
szczęście, liczby loteryjne 3 7 6 2 : 18.— 

W. Pytfollo. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie“ — „Pocałunek“. 
ino „Palace* — „Porucznik Ar- 


Kino „Czary“ — „Studept z Pragi“. 


X REKOLEKCJE W KOSCIELE PA- 
RAFJALNYM W CZELADZI. Wczoraj 
w kościele parafjalnym w Czeladzi roz- 
poczęły się olekcje wielkoposine dilu 
wszysikich, które prowadził ksiądz je- 
zuita z Krakowa. Nauki rozpoczymają 
się codziennie o godz. 4 popołudnia. 


X EMERYTURA B. WOJEWODY RE- 
MISZEWSKIEGO. B. wojewoda Iubelski 
poprzednio starosta będziński, p. Antoni 
Ręmiszewski, pozostający  dowiedawna 
w sianie nieczynnym przeniesiony został 
na emerytnrę. 

X NA OCHRONKĘ ŚW. JÓZEFA, Na 
ochronkę św. Józefa Tow. dabroczynno- 
Ści w Dąbrowie, zlożono 46 zł. jako po- 
zostalość z kwoty, zebranej na kupno 
wieńce na trumne é p. Jams Chudzic- 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Dziś w czwartek, 12 i w piątek 13 b. m. 
o godzinie 815 dwa przedsiawienia po ce- 
nach popularnych od 2.50 do 80 gr. Atisz za- 
powiada sensacyjną. o niezwykle inieresu- 
jącej ireści komedje amerykań 
RZECZONA W GARSONIERZE”, Wykonaw- 
cy ról pp.: Niczewska, Zieliński, Grudniew- 
ski. Horowicz, Kowalski, Relski, Słupski » 
Tański tworzą doskonale zgraną  obsndy 
sztuki, Reżyser Roman Tański. 

W sohotę premjera — „KOCHANEK PA- 
NI VIDAL*, komedja w 3 aktach Ludwika 
Verneuil'a. Początek o godzinie 8.15, Ceny 


m Abonament ważny z 20 proc. 
an 
Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR: 


Czwarlek „Manewry jesienne” 

Fiqiek dnia 15 b. m. lcatr polski nicczyn 
ny 

Sobota dnia 14 b. m. „Mignon* wyslęp p. 
L. Zamorskiej o godz. j 

Niedziela dnia 15 b. m. „Poranek święto 


mlodzieży" o godz. $1 
Niedziela dnin 15 b. w. ż A4 grzeczno- 
ści” o godz. 15.50. 


Niedziela dnia 15 b m „Grigri” o godzi- 
nie 19.50. 

X ZEBRANIE DEŁEGATÓW KóŁ 
P. M. S. Zeglębia Dąbrowskiego odbe- 
dzie się w dniu 15 b.r. o godz. 15 w lo- 
kalu Stowarzyszenia tochników w Sos- 
nowcu przy ul. Czystej 9 z następują- 
cym porządkiem dziennym: wybór prze- 
wodniczącego zebrania i sekrelarza, od- 
czytawie protokułu z ostatniego zebrania 
delegotów w dmiu 16 marca 1950 r., król- 
kie sprawozdania z poszczególnych Kół, 
sprawozdanie zarządu okręgowego P.M. 
5, sprawozdanie komisji rewizyjnej, u- 
stalemie wysokości składek na rzecz © 
ygu w wysokości 5 proc. ol dochodów 
tto Kola, zatwierdzenie preliminarza 
żetowego na r. 1931, wybory: a) 
członków zarządu okręgowego ma miej- 
sce nustępujących i 3 zastępców, b) 3 
członków komisji rewizyjnej i 2 zastęp- 
ców, c) 2 delegatów na walne zebranie 
P. M. S. w Warszawie, wolne wnioski, 


x BUDŻET SOSNOWCA. Z pawodn 
choroby komisarza Kuźniaka posiedzenia 
komisji budżetowej Sosnowca odbywają 
się w mieszkaniu p. komisarza, Inten- 
cją p. komisarze jest, aby budżet opra- 
cowamy zosiał da i kwietnia rb. 


Nr. 50. 


Koncert 


IRENY 
STROKOWSKIE] - FARYASZEWSKIEJ 
1 EGONA PETRI. 


W środę 25 bm. odbędzie się w cali 
konceriowej państwowego konserwato- 
rjnm muzycznego w Katowicach (ul. 
Wojewódzka 45 II p.) interesujący kon- 
cert poświęcony utworom Śchumam'a i 
Brahms'a z ndzialem znanej i wielce ce- 
nionej śpiewaczki p. Ireny Strokowskie.j- 
Faryuszowskiej i światowej sławy pia- 
nisty Egona Petri. 

Przypominając zeszłoroczny koncem 
tych wielkiej miary artystów, poświęco- 
ny utworom Beethovena, jestośmy prze- 
konani, że i tym nazcm koncert stanie 
na najwyższym poziomie kultury mu- 
zyczmej i technicznej doskonałości. 


X KU CZCI PAPIEŻA, Dnia 8 bm. od- 
była się w sali gimnastycznej semina- 
rjum naucz. akademja na cześć Papieża 
Piusa XI. Sala wypełniona publiczno- 
ścią po brzegi. Akodmję ragait ks. Sta- 
misław Cesarz, poczem chór parafjalny 
siurosiclecki pod batutą p. |. Semdełew- 
skiego, odśpiowal hymn papieski. Następ 
nie dość dlugie przemówienie wygłosiła 
pani prof, Tlaller, Wykitna mówczyni 
w mprzepęknem swem przemówieniu 
przedstawiła zaslugi dla Ojczyzny na- 
szej b. munejusza mpostolskicgo mgra 
Achillesa Rattiego, oraz jego działalność 
iako glowy Kościoła. Z kolei nastą- 
piły popisy wokalno - muzyczne, Dwie 
deklamac je „na cześć Papieża pięknie 
wygłosił p. Roman Grabowski. Uczcń 
państw. kcnserwałorjum w Kalowicach 
p. Kajda odegrał przy akompanjamen- 
cie p. Samdelewskiego „Audante Cama- 
bile” Czajkowskiego i „Ave Maria” Gon- 
noda. 

P Peecl, tonor odápiewa! solo „Łask, 
o Boże”, Stradelli i „O wiadco świat 
Moniuszki. Chór pod wytrawnem kie- 
rowmiciwem p. |. Samdełewskiego, adápie 
wał „Ufajcie” i „Króluj nam Chryste" 
Nowow. go. Wapanialo, z młodzieś- 
czą werwą Śpiewane kantaty dopełnily 
programu tej pierwszej akademj w Sta- 
rym Sioku. Zamykając akademję. ks 
Cesarz wzniósł okrzyk na cześć Papieżu, 
podchwycony przez wszyeikich. 


X O EGZAMINY MATURALNE, Minmi- 
sterstwo wyznań religijnych i oświece- 
nia publicznego podaje do wiadomości 
w sprawie częściowej zmiany regulami- 
nu gimnazjalnych egzaminów dojrzalo- 
ści nasiępujący komunikat: 

Tetota regulaminu gimnazjalnego egza- 
minu dojrzałości mie ulega zmianie: 
Zmiany dotyczą szczegółów, związanych 
z koniecznością przystosowamia nowego 
regulaminu do nowych roaporządzeń w 
dziedzinie uprawnień szkól prywatnych 
oni wykanania: pragratoów szkoly śred: 
niej. 

1) Wszystkie prywatne szkoły z pełne: 
mi prawami zdają zwyczajny cgzamin 
dojrzałości. Wszystkie szkoły prywatne 
z niepelnemi prawami razszerzony ©gza- 
mia dojrzałości w drodze wyjąlku w bie- 
żącym roku szkolnym do IXII r. b. 
Wszystkie szkoły prywatne z prawami 
szkół państwow zdają zwyczajny 
egzamin dojrzałości. 2) W iymie neokla- 
sycznym na skutek” skasowania w klame 
8 kuliury klasycznej, jako osobnego 
przedmiotu z regulaminu egzaminu doj 
rzałości usunięto również len przedmiol 
egzaminacyjny. Chcąc jednak dać mło- 
dzieży możmość szetszogo wyboru przed- 
miotów egzaminacyjnych, w tym typie 
neoblasycznym wprowadzono maiematy- 
kę i język obcy nowożytny jako ewen- 
tualny przedmiot egzaminacyjny. 


X_ ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW RE- 
ZERWY. Na podsławie uprawnienia wal- 
nego zebrania, odbytego w «miu L bm. 
Związku podoficerów rezerwy oddzial 
w Sosnowcu p. Parys Adam powolał do 
współpracy w zarządzie Związku 
pp: na slanowisko wiceprezesa No- 


wocina,, sekretarza — Edwarda Rajzma- 


szewskego, Hoinkę i Łabusio. Zarząd na 
Pierwszem posiedzeniu, odby tem w duiu 
10 b.m. postanowil założyć sekcje: kul- 
turalno - oświatową, sceniczną, sportową 
i symfoniczną, wyznaczając jednocześnie 
kierowników poszczególnych sekcyj, któ 
rzy będą przyjmowali zapisy do wspom- 
nianych sekcyj, po referacie dyskusyj- 
nym, który będzie wygloszony w dniu 
14 bm. o godz. 19 w lokalu P W. i W., F 
przy ml. Teatralnej 2. 


Nr. 55. 
Kiermasz N. O.K. 


W DOMU KATOLICKIM. 


W nadchodzącą sobolę, jak już dono- 
ailiśmy, nasląpi olwarcie w Domu Kalo- 
Hokim w Sosnowen kiermaszu, zongani- 
wanego przez Narodową organizację 
kobiel. Kiermasz lon będzie pokazem on- 
toracznej pracy dziewcząt, uczących się 
pod kuerimkiem N. O. Ka a jednocześnie 
miejscem sprzedaży. robót kobiecych. 
Obok więc obowiazku zapoznania się z 
RENIA. działatności N. O. K. istnie- 
je możność nabywania robót kabiecych. 
To polyczenie pięknego z pożytecznem 
niewątpliwie zachęci cale społeczeństwa 
Zaglębia do odw nia kiermaszu, tem 
bardziej, żo nu kiermaszu przygrywać 
będzie orkiestra, aby zaś zwiedzający 
mogli jak najdłużej przebywać ma kier- 
masm, pomyślano również o bmecie. 

W sobolę więc w Domu katolickim 
bierze się cale Zagłębie. 


X WIECZÓR WOKALNO - MUZYCZ- 
NY. W Domu ludowym na Florze zo- 
stał urządzany staraniem Tow. muz- 
śpiew. „Harmonja” w Gołonogu i orkie- 
stry dętej kopalni Flora — wieczór wo- 
kalmo - muzyczny, z którego dochód prze 
anaczono na biedne dzieci robotników 
kopalmi. Na program złożyły się popisy 
orkiestry przeplołane śpiewem chóru 
„Hammonji” i jodnoaktówka p. t. „Po 
drodze”. Doskonale wypadł popis orkie- 
siry, która pod wylrawnem  kierowni- 
pbwem swego dyrygoma wykonała sze- 
teg wiązanek i rzeczy specjalnie konoer- 
towych, zyskując w nagrodę sowie okla 
ski od licznie zebranej publiczmości. Go- 
rzej wypadł popis chórn, natomiast jed- 
noalstówka „Po drodze” była prawdziwą 
okrasą. calości. Drobna napozór rola po- 
słagacza kolejowego, obsedzona przez p. 
Tryikę Kazimierza, odegrana zostala tak 
doskonale, że stworzyła z niego główne- 
go bohatera sztuki. Doskonalem wykona 

śred 


Szklarz — młody pan. Malcńką rolę dy- 
żurnego ruchu bardzo dobrze odtworzył 


p. Szyszkowski. Wreszcie p. No 
wakówna, córka ziemianina dopel- 
miła całości. Należy zwrócić uwagę 


organizatorów na niewłaściwe zachowy- 
wanie się amatorów (przechodzenia, 
krzyki, pokazywamie się z za kulis it.p.). 
co sprawialo nieprzyjemne wrażenie. 

X BANK SPÓŁDZIEŁCZY W SOSNOW 
CU — POGOŃ, Dnia 7 bm. odbylo się 
walme zcbranie członków Bankn Spół- 
dzielczego z ogr. odpow. w Sosnawen- 
Pogoni. Zebranie zagaił prezes Rady 
nadzorczej p. Jętdralski Bolesław, zapra- 
szając ma przewodniczącego p. Króli- 
kowskicgo Juljusza, na asesorów pp.: 
Perzanowskicyo Lucjuna i Kwiatkow- 
skiego Józofu, a na sckroburza p. Zawadz 
kiego [uljana. W roku eprawozdaw- 
czym było 424 czlonków, a wdzialy ich 
wynosily zł. 75.054.55. Lokaty oszczęd- 
wościowe wymosiły zl. 216.788,02. Udzic- 
lono pożyczek w wysokości zlotych 
1.427.579.60. 

Czysky zysk w sumie zł. 5.554,%, po- 
atanowiono podzielić w sposób nasitępu- 
jący: zł. 1106,86 nu kapilat zasobowy, zł. 
150.00 tytulem  jednorazowega stypen- 
djum im. prezesa zarządu p. W. Dyrki 
dla ayna nazbiednie jszego. czlonka ban- 
ku i zł, 417740) na w 
dy członkom w formic dapisunia do pa- 


iero udziadów. 
miejsce ustępu jących trzech ezłon- 
ków Rady nadzorczej według starszeń- 
stwa wyboru pp: Malka, Hessego i 
Skwary wybrani zostali: p. Skwara An- 
loni (ponownie), p. lauze Edward i p. 
Sztuka Stanislaw, 

Kierownikiem Spóldzielni jest członek 
zarządu p. Jędrzejck Stamisław, 
X PING - PONG W SOSNOWCU. W 
niedziclę 8 b.m. w Ognisku S. M. P, ro- 
zegrano zawody w piug - pong drużyno- 
wo pomiędzy Stow. mlodz. pol. Piaski 
a Stow. mlolz, pol. Sosnowiec, Stow. 

snowiec odniosło zwycięstwo w stosun 
ku 4:5, 
X SPRAWA REGULACJI PRZEMSZY. 

dmu wczorajszym odbywały się dal- 
sze konferencje komisji  ministerjalnej 
t przedstawicielami przemysłu gónnicze- 
go w sprawie regulacji Czarnej Przem- 
szy. dniu wczorajszym omawiana 
była spruwa odcinka w Będzinie, w dniu 
dzisiejszym, odcinek od Będzina do Da- 
browy, W piątck odbędzie się konferen- 
cja w Towarzystwie przemysłowców w 


-| jest w tem lwia część w 


cenie dywidon- |] 


„.KURIJER ZACHODNI czwartek 12 marca 1951 rokn. 


Listoncsze jako agitatorzy 


Organizatorzy imprezy  imionina |: m 
i oryginalny sposob | nowej. 


wej wpadli na 
rozpowszechniania kart  imienino- 
wych, mianowicie rozsyła ją+ masowo 
do szkół, urzędów i instyiucy | wspom 
niane wydawnictwo, przyczem w 
pewnych wypadkach niektóre inety” 
lucje olrzymują polecenie wpłacoma 
całej należności na nadoslaay iran 
sport pocztówek, inne zaś otrzymują 
karty w komis, t. j. do rozsprzedania. 

Na terenie Zagłębia akcja ta idzie 
bardzo elabo. Karty biorą tylko u- 
rzędy i instylucje, kłóre boją się na- 
razić władzom, natomiast w  szko- 
lach, zwłaezcza powszechnych, niki 
kant nie chce brać. 

Aby mimo wszystko pnczłówki 
rozpowszechnić, a raczej pozbyć sic 
kłopotu, pewne urzędy wpadły na 


imprezy imieninowej. 


kawy sposób propagandy imieni- 

Otóż lisionosze pocziowi przy do: 
ręczaniu mieszkańcom listów i t. p. 
»rzesyłck, proponują wszystkich po- 
cztówki, licząc, iż nikt nie odmówi 
nabycia tak ważnego wydawnictwa. 

Niesiciy i ten sposób okazał się za- 
wodny i poęzłówki zupełnie nie idą: 
z czego pewne sfery niewatpliwie 
wyciągną  wniosck, że | Zagłębie 
mimo posiadania czterech posłów 
ugrupowania rządowego, wykazuje 
endencje „dofetystyczne i amivpu! 
stwowcć , 

Jednocześnie należy zap lać, kto i 
jokicm prawem obdarze listonoszy 
icgo rodzaju pracą, niemającą nic 
wspólucgo z ich istotnem za jąciem 


Sprawa akcyj tramwajowych 
przypadających Czeladzi. 


W ubiegły wtorek odbyla się w sta 
roslwie EE przedstaw cieli 
samorządów Zagłębia, na której, mię- 
dzy innemi, omawiana także sprawę 
akcyj tramwajowych, przypadają 
cych Czeladzi z ostatniej emisji a któ 
rych miasto io z bruku potrzebnega 
funduszu nie może wykupić. 

W swoim czasie Wydział powia- 
łowy Sejmiku uchwali akcje te a- 
być dla siebie, widocznie jednak opo 
strzeżono się, że nie bardzo jakoś wy- 
władzy nadzorczej nabywać 


tworzyły si 


dniej władzy nadzorczej, t. j. Š 
ku. To też postanowiono załai 
sprawę akeyj w innej nieco formic, 
mianowicie podzielić je między wszy- 
stkie samorządy. 

Pomijając juź wzgląd, czy istotnie 
jest dobrym interesem dla samorza- 
dów nabywanie akcyj przedeiębior- 
stwa, które zczasem przejdzie na ich 
własność, trzeba zwrócić uw 
to, że jeżeli Czeladź mogła wydawać 
pieniądze na budowę dróg sejmika- 


wych i dzieki rządom komieurycznym 
miasta znalazło się w trudnej sytua” 
cji, to obowiązkiem Sejmiku. jako or 
gamı nadzonczego, jest pomóc w ta 
kiej sytuacji Czeladzi, zwlaszcza że 
iabycie akcyj nie jest rzeczą ryz 
kowną i Sejmik zawsze ma możność 
ciągnięcia, a raczej po i y 
lanej kwoty z podatków czeladzkich, 
przechodzących przez Sejmik. 
Sprawa fa jest jeszcze jednym do- 
vodern działalności Sejmiku w zukre 
sie gospodarki samorządowej i usto- 


snnkowania się zarówno do zagad- 
1ień życia komunalnego. jak i podle- 


glych jednostek seamorzedowych. 

Na fabryki kalesonów, piekarnie 

i. p. interesy pieniądze były, ki 
jednakże chadzi o pomoc samorzą 
dowi, najlepiej pozbawić ga ewen“ 
inalnej korzyści. 

Pozatem trzeba dodać, iż budżet 
Czeladzi wykazał podobna dość po- 
ważną nadwyżkę, a wiec byłoby cie- 
kawą rzeczą dowiedzieć się, dlaczego 
rezygnuje się z kupna akcyj, zwłasz- 
cza, że Rada miejska usilnie zabie- 
gała o nabycie tych papierów. 


Kto myśli o przyszłości?... 


RRAK SPOSTRZEGAWCZOŚCI U KOMISARZA ZAWIERCIA, 
P. LANGERTA. 


Przed kólku dniami, na zebraniu 

ogólnem T-wa opieki nad dziećmi 
w Zawierciu gdy pod adrcsem Mag 
etralu wyrażono pobożne życzenia a 
subwencję na ochronkę, pan komi- 
sarz Iangert, ni stąd ni zowąd, wy- 
mawiając się ciężką sytuacją finan- 
sową miasta, uczynił publiczny za- 
rzut, iż dotychczasowe zarządy m 
sta nic dzialały z myślą o przyszłości 
miasia, lecz jedynie zajmowały się 
nicem obecnym. 
Pan langert okazał się sędzią su- 
rowy, ale niekoniecznie sprawie- 
dliwym. Nawet wcale. Nie bardzo 
trzeba być spostrzegawczym aby wi- 
dzieć, co w ciągu 12 lai ostatnich zro- 
biono w Zawierciu. Gdyby panu Lan 
gertowi przyszło na myśl bvć nieca 
ohjektywnym. zajrzeć chociażby do 
zestawień statystycznych, przygolo- 
wanych na wysławę wojewódzką w 
Kielcach Inb poprostn zapytać się ja- 
kiego starczega zawiercianina, to do- 
wiedziałby sie wielu ponczających 
rzeczy. 

Qto te nie rzekomo myślące o przy 
szłości zarządy miasta w chwili odzv: 
skania niepodległości zastały aż 4 


całkowicie zabrukowane ulice ; jesz 


cze 4 częściowo zabrukowane. W cią- 
gu pierwszych 10 lat wykonano: brn- 
ków 24393 m. kw., jezdni szosowych 
62.349 m. kw., jezdni smałowcowych 
5555 m. kw. (w iem chluba Zawier- 
cia — ulica 3 Maja), chodników 26091 
m. kw., 2 mosty żelazobelonowe, je- 
dem drewniany. jednym tylko 
1928 r. ułożono krawężniki na 14 uli- 

1 i i wjazdy na ii uli- 


cach. Zbudowano okolo 2 klm kana 
łów deszczowych, 9 studzien artczyj 
skich; zbudowana 2 duże domy unicj” 
skie, kupiono trzy inne damy (m. in. 
schronisko dla dzieci i szpiialik epi- 
demiczny) nabyto i powiększono rze- 
źnię, powstał zakład clckiryczny, za- 
lożono park miejski, upiększono mia- 
pleniacjami, zakupiono kilka 
mórg placów pod przyszłe budow 
powstało ambulatorjum, przychodnie 
dla chorych, zakład kapielowa-de- 
zynfekcyjny i wiele innych. Oło p3 
bieżne tylko wyliczenie. 

To wszystko robiono nie na dzień, 
ani na rok: ta przetrwa lata długie, 
przetrwa nawet pana Langeria. I by- 
lo robione z myślą o przyszłości. 
Czyżby tego nie zauważył p. Łan- 
geri? Na stanowisku kierownika vo 


© 


spodarki miejskiej dobrze mieć cho-|p 


ciaż trochę spostrzegawczość 

Niewąłpliwie poprzed zarządy 
miaeia popelmiały również błędy, ba 
kio ich nie popełnia? Chyba icn, cu 
nie nie tobi. Mosia była więc przy- 
puszczać, że pam Langert uniknie 
wszelkich błędów. Życzyć mu tego 
należy — ze względu na miasta. Ale 
już pierwsza próba jego iroski o przy 
szłość wykazała, jak nieprzemyśla” 
nym był.. projekt wodociągów. Błę- 
du uniknięto, ale dzięki zdecydowa 
nemu stanowisku zainteresowanych 
mieszkańców miasta. | 

Pozaiem w jedynem dziele p. Lan- 
gerta, jako komisarza miaeła, to jest 
w projekcie budżctu na r. 1931-72 
nie widać ani śladu „myśli o przy- 
szłości*  Nazwaliśmy ien projeki. 


„drepłaniem w miejscu”, 
nie niepoeuwwa gospodarki miejskiej 
ani krok naprzód. A przeciez p. Lanz 
gert ma wdzięcznicjsze pole i ła 
isviejszą prracę, nie jesl przodewszy- 
stkiem krejowany przez Radę miej- 
Zdazsijuz roda jelać Woła 
wadzić inne podatki, Tylko rozwinąć 
skrzydła da lotu... ość! 
Narazie jednak zy ma 
niesłusznych | niceprawiedłiwych 7a- 
rzutów. ba io zawodna metoda wy- 
wyższenia się nad innych | nebezpie- 
ma: niki nie zechce uwierzyć, ma» 
jąc namaculne dowody, że jest nieco. 
a nawet bardzo inacze. 


1098, gr 
i 

Adres 

h 


h życia. 
znaczkami 


PRZYJĘCIA OSOBISTE — CAŁY DZI 


[Rejestracja bibljotek 
NA 1£RENIE POW. BĘDZIŃSKIEGO, 

Otrzymujemy 
kat: 

Powiatowy komitet propagandy czytel 
nictwa pow. Będzińskiego przystępuje 
ido rejestracji wszysikch istniejących na 
feronie powiatu bibljolak publicznych, 
spolecznych t. j. będących w posiedaniu 
orgunizucyj i związków zawodowych o- 
raz tych prywatnych, do których ma do- 
stop szerszy ogół czytałników. Oprócz 
rejestracji komitet zamierza zbicrać co- 
rocznic poczynając od roku 1930 staty- 


następujący komunie 


~ |stykę czytelnictwa, 


Posiadanie dokladnych danych staty- 
stycmych w odniesieniu do księgozbio- 
rów i czytelnictwa pozwoli Komitetowi 


jak również zainteresowanym czylelni- 
obwem instytucjom i osohom zorjentować 
się © sianie czytelnictwa i przedsięwziąć 
odpowiednie poczynania, zmierzające 
do jego polepszemia. 

Zadania bibljotek dostarczenia czytel- 
nikowi jedynie książek nie wystarczają 
w okresie daleko posuniętej specjaliza» 
cji i w okresie stosowania naukowej or- 
gamizacji pracy. 

Zaeęadnienia: kto czyła, co czytać, jak 
czytać, muszą być brane pod uwagę 
przy rozważaniu kwestji czytelnictwa. 

Dowodem doceniania zagadnienia czy- 
lelnictwo przez organizacje spoleczna 
oświatowe ma terenie naszego powiatu 
jest, że Polska Macierz Szkolna zaanga- 
żowała specjalną instruktorkę bibljote- 
czną, a T. U. R. organizuje dle bibljo- 
tekarzy swoich oddziałów kurs bibljo- 
teczny. 

Biorąc pod nwagę przyloczone moty- 
wy, Komitet zwraca się z apelem do za» 
rządów i właścicieli wszystkich bibljo- 
tek o dokładne i terminowe wypełnienie 
1 nadesłanie ankiety, która w najblić- 
szych dmiach będzie rozeslana. 

Bibljotcki, które do dnia 20 bm. me 
otrzymują ogzempłarzy ankiety, %proszo- 
ue są o podanie swego adresu Komite 
towi wadlng adresu: Będzin, Sączew= 
skiego 17, telef. 4-71. 

X SPROSTOWANIE. W nolatce wczo- 
rajszej, w sprawie szpilala będzińskiego 


: | znalazł wię bląd, znieksztułcający: zupeł- 


nie sens zdania, mianowicie  wydruko- 
wano: „aby tymczasowy zarząd Magi- 
stratu zwróci) się do pracowników z za» 
pytaniem”, tymczasem powinno być „do 
prawników”. Pozaiem dowiadujemy się, 
że kwola 189 tysięcy zl. uależna Magi- 
stratowi za dzierżawę szpitala powiato- 
wego, fignruje w dochodach nadzwyczaj 
nych preliminarza na 1951-52 r. 
ZGON BEZDOMNEGO STARCA 
1 dwoma dniami w szpitalu czeledz- 
kiem zmarł Szczepin Gutwiński, którega 
na pół zmarzniętego znalazl policjant w 
polu, obok kop. „Juljasz* o czem pisa- 
liśmy. Jak nas informują niezwykiy ten 
wypadek mial micjece. dięki nieludzkie 
mu portjerowi kop. „Juljusz“, który ko- 
laczącego w nocy do drzwi staruszka 
hratalnie odopchnął, nic pozwalając mu 
się ogrzać. 

X KRADZIEŻE. Nieznani sprawcy, wia- 
mawszy się w nocy do sklepu Szczepa- 
na Brajena na kolonji Podłasie w Fa- 
giszy skradli różne artykuły apożyw= 
cze, wina owocowe oraz miód, Poszkoo- 
wany oblicza swe elraty na 1179 zł. 

Z buletu kina „Momus* w Sosnowcu 
dierżawionego przez Aniclę Struzik 
(Wodna 8), skradziono w nocy czekola. 
dy. cukierki i ciastka, wartości 85 sł. 


PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE. 


CZWARTEK 1? MARCA 19731. 


11.40 Przegląd prasy krajowej. P. A. T. 
1138 Sygnal czam z obserwatorjinm 


namicznego w Warszawie, hejnal Wieży 
Manjackiej w Krakowie. komunikat meteo- 
rologicny z Warszawy oraz zapowiedź 


12.10 Konceri 
12.55 Koncert 
Warszawskiej. — 
15.00 Komunikat gospodar- 
mnikaty Polskiego Związku 
zych woj. Śl. oraz komn 
nikat teatr polskiego. 1535 komunikat 


programu na dzień bieżący. - 
z płyt gramofonewych 
szkolny z Filharmonji 


14.00 Przerwa. - 


Ligi Obrogy Powietrznej i Przeciwgazowej 
(Warszawa?, 1550 „Opozycja rosa” 
wygl. Dr. Si. Szeligowski (PR. Wilno). 
16.10 Koncert z pivi gramolonowych. == 17, 


Karol Ford: „Oblicze Chantie 
ko człowieka i nriysty, poza okra 
17,15 „Śmierć oara Aleksandra II" yg. 
Prof. Henryk Movicki. 1745 koncert po. 
pularny 2 udzialem solistów 18.45 Co 
dzienny odoinek powieściow x 19.00 Roz 
maitości. zapowiedź programu na dzień na 
siępny, komunikat fenton polskiego oras 
rzegląd widowisk, — 10.15 Prof, Dr. Adim 


litscha: „žywol Mozarta w zarysie”. — 1953 
Komunikaty. t940 Prasowy Dziennik 
radjowy, 1955 Kamunikuiy harcerskie 
— 20.00 Felfelon p. t „W siarycji pracow 
niach malarskiah wygl. Red. Jan Kle 
nz: i — 2045 Pozadanku radjotechnicz 
ma, — 20.30 Transmisja ze Lwowa 21.30 
Słuchowisko z Warszany  „atojne” Os- 
kara Wildea. 5 Konsort Kwastelu 
Krettly 250 Komuuikat meteorolagicz= 
ny z Warszawy oraz zapowiedz programu na 
dzień następny. 2500 1. Piekny sen 

operetka w l ukcie leon lahu, Przeklad 
i radjofomizacja Michaliuv  Makowiokiej. 
Osoby: Józel Droc! kompozytor - Ale 
ksanedr Wasicl, Basio. jego żona licha 


Jina Makowiecka Rzecz dzicje sie w Wicd 


mim w rohu 1840. NL. 1, Stow: „Turandot 2. 
Tagliafervi: „Amore conta” 3%. Cortapaw-i 
„Rustieanejla” (Aleksander Wawel) 4. Stolz 
„Na maskaradzie” 3. Miszczuk: „Ja chsę nu 
dancing" 6. Canaro: „Kio mu radjo”  (od- 
śpiewa Michalina Makowiecka). 


Kronika Zawiercia. 


X Z PARAFJŁ Ceniony i łubiany wika- 
rjnsz, ks. prof. Ślanisłuw Kapeć, omi- 
szczu wkróice Zawiercie i obejmuje pro- 
bala w Placowie kelo Gidel. Ks. prof. 
Kopeć poza swemi obowiązkami duchow- 
nemi bral nader żywy udział w tutej- 
szem życiu epolctziem, qpiekował się 
irosklinwie stowarzyszroóami młodzieży. 
brl gorliwym propagatorem kultury mn- 
zycznej. Wyjazd ks. prof. Kopcia najbo- 
leśniej odczuje tntejsza „Lutnia”, której 
chóry, jako znakomity śłyrygent, ks. Ko- 
peć postawił na wysokim poziomie, 


x ZE ZWIĄZKU OFICERÓW REZER- 
WY. W sobolę 14 bm. o godz. 8 wiesza= 
rem w sali Rady miejskiej odhędzie się 
doroczne walne zektanie cztenków kolu 
Z. OPR. policzone z referatem p. l. „fa 
dania i cele 7. O. R. Uczestnictwo ofi- 
merów rezenwy nic członków Kola pożą- 
dame. 

% BADANIE WARUNKÓW PRACY. N 
skuiek interwencji Związków zawodo- 
wych w sprawie pracy na 4 krosnach 
w jedným z oddziałów Tow. uke. Zawier 
cie, główny in:puklor pracy p. Klolr 
powołał apecjslną kamisję do zbadamiu 
warunków pracy na miojscu w wepom- 
nianym oddziale. Komisja ta. w osobach: 
okręgowego inspektora pracy p. Wyczy- 
kowsibiego, okręgowego inspektora pr- 
cy w Łodzi p. Wojdkiewicza oraz inspo- 
ktora pracy w Scznowcu p. Fedonewicza, 
wda w dnin  <łzisiejszym na mirjscu 
warnnki pracy w tkalni Tow. Zawiercie 
X ZLIKWIDOWANIE ZATARGU. W 
fabryce Poręba tnwał ad dluższego cza- 
ku stagg, wynikły pomiędzy robotnika- 
m, a jedmym z mujstrów p. Libera. 
Wczomj odbyła się w tej apiuwie pod 
przewadnictwem inspeklomm pracy p. 
Fedorowicza komferencja i zalarg został 
zlikwidowany, bowiem p. Libera zrezy- 
gmował z posady i ustąpił z Iabryki. 
skutkiem czego ustał ferment wśród ro- 
botników. 

X JAKIE KSIĄŻKI POTRZEBNE? Od 
bezrobotnych lutoje: otrzymujemy 
następujące uwagi: księgannia p. Lubck: 
w Zawierciu sprowadziła i eprzedaje 
książki pouczające, jak urządzać obchó: 
imieninowy na 19 marca. Cena książki 
2 złote, Bezrobotni proszą o sprowadze- 
nie książek, któreby pouczyły. jak mo- 
ha żyć bez pieniedzy. bez zasiłków i tp. 
Podobno książki takie moglyby m<ć 
wielu nabywców. 

X Z TĘSKNOTY. Wczoraj odprowadzo- 
jecawy cmentarz zwloki ś. p. 
Pioira Głowackiego. Micdy. zaleskwie 25 
lata liczący człowiek, według opowia- 
dań sam byl mimowolnym sprawcą 


KURJER ZACHODNT  czwariek 11 marca 1951 roko. 


przedwczesnego zgonu. Ś.p. Głowacki, 
będąc w wojsku, tęsknił bardzo do ewej 
iniodej żanv. Aby przyśpieszyć zwołnie- 
nie z wojska. napil się jakiejś mikstu- 
ry, która nabawila go ciężkiej choroby. 
Zmarli po kilku mnesiącach cerpień na 
chorabę płneną. 

X KINO „STELLA“ Ruchliwa dyrek- 
cja kina „Stella bardzo skutecznie za- 
biega a poziom swego interesującego 
reperiuaru, opierającego się pr: 


wszystkiem na filmach produkcji krajo- 
waj oraz najlepezych zagranicznych. W 
ubiegłym tygodnin mileśnicy muzyki 
mogli rozkoszować się pięłnym obrazem 
z życia Schuberta. ilustrowanym jego 
rzewnemi melodjami, Obecnie wyświe- 
tla się film dźwiękowo - śpiewny „Jem- 
ko muzykant” z Marja Malidką. Wital- 
dem Conti, Krakowskim, Dymszą i in- 
nymi w molach slownych. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


POLSKO - CZECHOSŁOWACKI HANDEL ZAGRANICZNY. 


Według slutystyki <czeskosłowac- 
kiej import z Poleki do Czechosłowa- 
ji w r. 4930 wyniósł 881.638 tys. ko- 
ron (w r. 1929 — 1.296.885 tys. kor.), 
cksport zaś ezcskosłowacki do Polaka 
wyraził się w r. J950 sumą 624.794 
iys. kar. (w r. 1929 „546 ivs. 
Kor.). Wartość oksporiu polskiego do 
Czechosłowacji zmniejszyła sę o 32 
pro.. a wariość cksportu <czeskosło- 
sidóieo Sib AROLE zmn ogs 
proc. Pod względem tonażu wynosii 
import do Polski z Czechoclowacji 
w [920 r. 421.690 ionn. w 1930 
265.878 |, a więc maiej 0 proc. 
Eksport z Polski do Czechoslowzej 


wynosił: w r, 1929 — 1.636.555 1. w 
IY5% r. — 4.277.098 t, a więc mniej 
o 20 proc. Marrość 1 lonny ekspo nr 


<ueshosłowackiego do Polski wynosilu 
przeciętnie: w 1929 r. — 2.400 Ke.. w 
1950 r. — 2539 Kc. natomiast war- 
tość | tonny eksportu połekiego de 
Czechosłowacji w 1929 r. — 292 Ke.. 
w 1950 r. 452 Ke. 
Wskazuje ia na znacznie vy 
jakość eksporlu <zeskosławu go 
do Polski, niż imporiu z Palski do 
Czechosłowacji. oraz na fakt, iż Pol- 
ska sprowadzała w 1930r.z Czechoslu 
wacji, towar droższy niż w 41929 r., 
eksport z Polski da Ozechosłowacji 


Zniżka cen węgla dla 


W związku z zapowietlzianą zniżka 
cen ma węgie! adbyło się w Warsza 
wie posiedzenie egzekutywy Ogólno- 
polekicj konwencji węglowej, która 
przyjmując za podstawę cene 4050 
zł. za tone we: grubego, uchwaliła 
obniżyć cenę cennikową w handlu 
węglem w len sposób. że przyznała 
konsumentom rabat od 50 — 500 ton 
3 prac, zaś powyżej lej ilośc: 4 proc. 

Prócz tego przewidziany jest rabat 


PA 


natomiast ułegał w 1930 r. dużej miż 
© Głów j lsk k 

ównemi pozycjami polskiego ck- 
sporiu do Czechosłowacji SW byd- 
ło i nierogacjzna, wegiel, drzewa i o- 
leje mineralne, Eksport z Polski tych 
zterech głównych produktów wy- 
wozu polskiego do Czechosłowacji 
przedstawiał (w wartości w 1929 r. 
69.26 proc., w 1950 — 65.91 proc. ca- 
łego cksporiu z Polski do Czechosło- 
wacji w tych lmiach. Z innych arty- 
kułów eksportu wymienić jeszcze nu- 
leży: zboże, przemiały, wyroby zw 
rzęce, len, żelazo, rudy, sól, materja- 
ły i wyroby chemiczne. Eksport czes- 
kosłowacki do Polski jest bardziej 
zróżniezkowany: mdział wyrobów 
przemysłowych wynosił w wywozie 
Czechesłowacj: do Paleki: w roku 
1929 —- S4 prot. w 1930 — 85 proc. 
Głównemi artykułami wywozu cze- 
skosłowaekiega do Palski były: wy” 
roby ze skóry. głównie obuwie 
pierwsze miejsce w eksporcie pod 
wzeledem wartości), wyroby wełnia- 
ne, bawełmiane, papier, wyroby że- 
lazne, maszyny. wyroby porcelano- 
we i gliniane, wyroby szklane. kon- 
fekcja, koks. wyroby lniane. środki 
lakomacii i chemikalia. 


przemysłu i rolnictwa. 


dla wszystkich kosumentów  rołni- 
zych w wysokości 4 proc. bez wzgle 
da na ilość zakupionego wegla. Przy- 
znano również rabat w wysokości 3 
proc. także bez względu na wysokość 
zamówienia dla gazowni. elektrowni. 
zakładów wodociągowych. magistra- 
tów, hui, fabryk cemenlu, cegielmi, 
fabryk przemysin włókienniczego, 
melalungicznego, chemicznego. nalto- 
wego i fabryk papiern. 


Kronika gospodarcza. 


względu nu pośpiech w nohwslanin pra 
jek tawy o Frnduem drogowym, prze 
widującej wplywy, które uwzględnić nale 
zało przy ustałewii oslatecznych cyfr bud 
żeu państwu na rok 1931-52, projcki 
odnośnej ustawy nie zostal prześlany sama 
rządmwi gospndnrczemu do opiniodawcza 
oświadczenia Ponieważ. jednak 

o [nndoszu drogowym. nomuuje zagudnić 
nia, nador żywo interesujące 

cze. Związek izh przemy slowo 
ma wystąpić z postulatem zupew 
morządowi gospodarczemn nalei 
wn ma treść rozporządzenie wykonawczego 
którego wydania oczekiwać nałoży w nieda- 
lakiej przyszlości. Rozporządzenie wyko- 
nawcze. decydując bowsem o praktycznym 
sposobie wykonania wspomnianej ustawy 
w razie należytego potraktowania poszcze 
gólnych kwestyj spornych przyczynień sic 


sie. ustawa 


może do wydatniejszego przystosowama 
przepisów do moliwości i potrzek zya 
gospodarczego 

OPODATKOWANIE POŚREDNIKÓW 


HANDLOWYCH. Od szeregu miesięcy k 
tymmowane sq zabiegi w sprawie do 
tywnego unownowania sposobu opadatkowa- 
nin pośrodnał handlowych, reprezentu 
ych lrmy zagraniczne, przyczem przed 
miotem owych zabiegów jest przywrócenie 
zasady przewidzianej w nstewie a państwo- 
wyn podatku przemysłowym. iż' podsłowę 
opodatkowamia slanowić winna wima pro- 
wizji pośrednika, a nie pelna kwoia obro- 
tów, uskuiecznienych przez niego na rzecz 
mocodawcy. Jakkolwiek catoksztnit przed- 
slawionych w tej sprawie materjalów i ar- 
imeniów przemawia za słusznością stamo- 
ka, roprezeniowanego przez sfery gospo- 
«larcze, Ministerstwo Skarbu dotychczas nie 
zalatwila jeszcze pazytywnic zgłoszonych w 
tej mierze postu utów. 

INSTYTUT EKSPORTOWY RELGJI OR- 
GANIZUJE UDZIAŁ W TARGACH PO- 
ZNAŃSKICE. Insiytut Eksportowy w Bolgji 


on. 
mi 


który funkcjonuje pod nezwą Office Com 
mercial de l'Etat, zgodzil si ganizo. 


aa or 
lgiiskiozo w 


wanie udziclu przemysłu 
Targach Poznańskich. Poważn 
Gia siara sia zrani i 


USTAWA O FUNDUSZU DROGOWYM. |udziuł przesyłając tylko śypy iowarów, kió 


ra moga liczyć na zbyt w obesnych czasach 
lub też te, Których reklama musi być pod- 
trzymaną stale. ze wzgioda na możliwą kon 


Lurencję niem 
KOSZTY PRODUKCJI WĘ- 


JNKI 
GLA. Warubki i koszty produkcji węgla we 
wszystkich trzech zagłebiach byly dotych- 
czas dwnkzotnie wczegółowo badane przez 
czynniki rządowe w r. IAT przez 
Komisję Ankictowo, po raz drugi w lutym 
1929 r. przez komisje lmstytniu Badania 
Kanjnnktnr Gospodarczych i Cen na pod- 
stawie danych za lala 1927 i 1928. Komisja 
Tustytufy stwierdza w swem sprawozdaniu 
str. 235 — ze „produkcja węgla była w 
tym okresie nierentowna, że „kosztów eks- 
pla: ji kopalń nie pokrywają uzyskane 
cenv i że „kopalnie wymugają dużych na- 
kladów. jeśh produkcja węgla ma stanąć 
na racjonalnym poziomie, t. zn, że takie 
koszty, jake amortyzacja i oprocentowanie 
kepitałów powinny nuwet wzrosnąć”. Przy- 
toczane stwierdzenia komisji. oparte na da- 
nych za luta 1927 i 1928, przybrały na wa- 
lze w latach 1929 i 1950. 
O AKTUALIZACJĘ PROJEKTU TARYFY 
CELNEJ. Sfery gospodarcze zwracają uwa- 
€- fe opracowany swego czasn projeki no- 
wej iaryfy celnej nie jest już w tej chwi- 
i aktualny. Poszczególne działy taryly 0- 
mracowywano w różnych terminach, a je- 
żeli chodzi o cla przemysłowe, to ustalono 
one były przecięinie 2 lata temu. lega 
*zasu taryfy celne w całym świecie wegly 
zmianom i -. wprowadzono znaczne wyż 
szenia stawek, tak że zjawiskiem normal- 
nam jest ochrona celna, wynosząca 50 proc. 
ad valorem. W tych zaś wemmkach pro- 
jekt polski, przewidujący ochronę w wyso- 
kości 20 — 30 proc, ad valorem nie meće 
być nadal uważany za akimalny i winien 
być poddany rewizji 
DEPRESJA NA RYNKU OPJUM. Na świa- 
trwych rynkach opjum nastapila w ostat- 
nam cżasie silna depresja, co tlumaczy się 
+ jednej strony dużym »padkiem konsum- 
+ dragiej zaś strmy wzrostem produk- 
sli w Turcji. Rosji Sowieckiej 1 w całym 
szeicgu innych państw. Ceny obniżyły me 
w z. ub. o 40 — 50 wroc. Rardza dotkliwie 


m = 


odczuwa ię znidlkę cen m. in. lugosławja. 
gdzie z produkcji opjam żyje przeszło 14 
iysięcy rodzin. W dnm 2% maja rb. odbe- 
dz g e konferencja wszystkich 
państw. produkujących opium, na której za” 
warię ma być nowe porozumionie w sprawie 
ograniczenia produkcji. 

KONSUMCJA MIĘSA WIELORYBIEGO w 
Narwezji w osłatnich latach silnie wzrosla 
co ihumuczy się niska jege ceną. W samem 
tylko Osla spożywa sie rocznie ak. 800 tys 
kg. leza mięsa. z czego większa część słu- 
ży jako pokarm dla łudzi. Wartość odży 
cza miesa wielorybiezo odpowiada na pod- 
stawie badań maukowych wartości mięsa 
wolowogo, do lsfórego w smaku mięso ta 
baulzo jest zhłiżone. Eksport mięsa wielo- 
rybów osiągnął w ostainich latach dość du- 
ży rozwój. 

OBRÓT TOWAROWY POLSKO - NIE. 
MIECKI. Statystyka niemiecka wykamje, 
ze eksport z Polski do Niemiec spadł w ro- 
ku 1950 w porównaniu z rokiem 1929 o 20 
proc, Baxlając jednak szczegóły, konstatuje- 


c pise główmc pozycje elosportowe, 

c le, które mają korzysiać z trek- 

latu, tj. surowce i artykmły spożywcze, wy: 
skazuły spadek o 28.4 proc. Znaczenie taj 
liezhy uwydatni się, gdy zważymy, że owl- 
kowity import niemiecki w ch gmpoch 


spadł zaledwie o 20 proc. «o znaczy, że im- 
port z Pałuki napotkał na szczególne trud. 
ności. Nalommast jeżeh chodzi o polski im- 
port z Niemiec, ta główna i najwięcej zain- 
leresowaina w trzklacie grupa wyrobów go 
towych wykazuje spadek o 25 proc. poderan 

1 tyo 


gdy catkowiiy nas imp ych towarów 
spadl o 30 proc. lowar mieniccki był wi 

raczej wprzywiiejowany. Liczby 24 
więc, że równawaga obrolów chwieje się 


coraz bardziej na nussa niekorzyść: sprawa 
la jest szczególnie uklualna w momencie 
wprowadzania w życie traktniu. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIELDY Z DNIA 115. 


AKCJE: Bank Polski 15400 — 156.00 
— 135.00. Siła i światło 64.00,  Cutkier 
380. Lilpap 20.50, Osimowiodkie 41.50. 
Siarachowice 11.75. 

Tendencija niejednolita . 

5 proc. Poż. Konwer. zl. 49.00 — 49.25 
53 proc. Poż. Budow. 
4 proc. Poż. inw 
4 i pól Zwem. Krody i 

WALUTY 1 DEWIZY: Doler 8% 
i jedma czwaria. Nowy Jork 8.916, Lon- 
dyn 45.36, Pary} 3495. Wiedeń 125.47, 
Praga 2644 i pól, Wlochy 4676 i pól 
Belgja 124.58. Szwajcanja 171.25, Holan- 
dja 357.91. Berlin 21235, Dol. War. pr. 
obr. 892 i trzy czwarie. 

Temdencja mocniejsza. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto cena tranz, 20.60 — 20.50 — 20.25 
— 20.20, Pszenica cena tranz. 26.00, Psze- 
nica cema onjen. 25.50 — 26.00, Jęczmień 
przemialowy 2050 — 24.50, Jęczmień 
browarowy 24.00 — 25.00, Owies 18.25 — 
19.25, Mąka pszenua 30.25 — 42.25. 

Usposobienie spokojne, 


Kronika Olkuska. 


Jak sanacja 
WYKIWAŁA INWALIDÓW. 


W okresie pertrakkucji stronnictw, ma- 

jących na celu wysunięcie kandydatów 
na radnych miwsta Olkusza. B.B. przyo- 
biecał ostatecznie umieszczenie na swej 
Hście jednego kandydata ze Związku 
wiwalidów wojennych, miunowicie preze 
sa, p. Toporka, na miejsen 7. I rzeczy- 
wiście ku zudowolenim Związku, p. To 
porck znalazł się ua liście B.B.W,R. Ali- 
ści w ostatniej chwili, kiedy już nie iby- 
ło obawy. aby znwalidzi mogli stworzyć 
oddzielną listę. prezes B. B. W. R. p. 
burmistrz Stankiewicz, zawiademił pre- 
zesa” Związku inwalidów, że z powodu 
przegrupowania nazwisk na Miście B.B. 
WR. strouniciwo to może zaoferować 
przi awicielowi Związku inwalidów 
tylko miejece 12. Pomewać z drugiej 
strony prywatnie doniesiono p. Toporko- 
faktycznie na liście B.B.W.R. jesi 
unwtszczene nazwisko „Toporek”, leca 
razwiiko to należy do szofera P. K. Ch. 
2 allurcwenego m'ejsca zrezygnował. od- 
mezge przykre przeświadczenie o war- 
tości obietnic B.B. 
X „STANKO - FOWSTANIEC* W PO- 
MORZANACH. W ub. niedzielę Stow. 
miedz. męskiej w Olkuszu pod kierun- 
kiem ks. Dubica, odegrało w ostalnią 
nisdziolę w szkole powsz, w Pomorza- 
nach sz'uzkę „Stanko - powstaniec” 


AMIENIŁ PRZEKONANIE. 


— Przed pięinastu jeszcze laty nazywa- 
leś mię królowa. a leraz? Zapominasz zu- 
pelnie. ze jestem twoją żoną! 

Możliwe. ži ię nozywalem, leca 
sewoblikanom. 


~ 


Nr. 59. 


W POLSCE. 

Według świcżo zebranych danych 
słatystycznych, mamy w Polsce obec- 
nie ogółem 2000 inżynierów - chemi- 
ków z wyższem wyłkszłajceniem; z 
tej liczby zaledwie 700 inżynierów - 
chemików zatrudnionych feel w prze- 
myśle, reszta zaś pracuje w charak; 
terze nauczycieli i profesorów na u 
czelmiach, w Jaboratorjach, w insty: 
tucjach badawczych i w, zawodach 
nie związanych z, chomją. Według 
danych złównogo Urzędu Statystycz- 
nego w ciągu 10-lecia od 1918-1928 r. 
na wszystkich politechn:kach w Pol- 
sce dyplomy | inżynierów uzyskało 
2606 osób. W roku akademickiem 
1908-29 na wezysikich politechnikach 
polekich słudjowało ogólem 6300 o 
sób, w łem 6000 mężczyzn i 500 ko- 
biet, Liczba siudjnjącej na politechn: 
kach młodzieży naogół nie ulegała 
zmianie ani w latach poprzednich, a- 
ni w następnych; tak np. w r. 1922-25 
liczba siudentów na wszysikich poli- 
łechnikoch w Polsce wynosiła 6.200 
osób. - 

. 

Tajemniczy szczep 

W DŻUNGLI SJAMSKIEJ. 

W górach tajemniczej i 

ółnoc od Sjamu żyje dziwny szęzep. 

łóry, jak twierdzą podróżnicy, nie 
był dotąd jeszcze oglądany przez 
żadnego z białych. Wiadomość o ist- 
nieniu lego szozepu przesłana zosia- 
la do Towarzystwa Geograficznego w 
New-Yorku przez rządowego kierow- 
nika rybołóstwa, dra Hugha M. Smi- 
tha, któremu udalo eię natrafić na 
kryjówki szczepu  Pi-Tawag-Luang, 
szczepu. „Żólłolswni* eą niesłychanie 
dr. Smith pozostawał przez długi czas 
w samem sercu dżungli, nie mógł 
nigdy, bodaj zdaleka, zobaczyć jed- 
nego z tych wędrownych dzikusów, 
którzy nie pozwalają zresztą zbłiżać 
się do ciebic nawet i tubylczej tud- 
ności, wskutek czczo do niedawna po” 
walpiewano wagóle o istmeniu tego 
szczepu. „Żółiolisini” są niesłychanie 
irwożliwi, kryją się po szałacach, na- 
der pierwolnej , konstrukcji, zbudo- 
wanych z gałęzi, wbitych w zie- 
mię, z chwilą jednak, kiedy liście na 
EN, gałęziach zaczynaja żółknąć, o- 

uszozaja je i budują sobie nowe. 

koła tych za'mprowizowanych kry 
jówek sprawują nader czujną siraż 
i przy najsłabszym ać ucieka- 
ją pośpiesznie w niedosiępny gąszcz 
lasu. Ucieczka jest jedyna ieh obroną. 


Pachnące płaszcze z gumy, 


UDANE DOŚWIADCZENIA 
CHEMIKÓW. 

Dużą prsezzkodę w sprzedaży nie- 
których artykulów gumowych stano- 
wiło dotąd to, że gumę czuć nieprzy 
jemnie. i dlatego przedmioty gumo- 
we bylu mniej pokupne w stosunku 
do takich samych produktów, ale spo 
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serwować io można bylo np: na 
płaszczach gumowych. Jak donoszą 
obeenie pisma techniczne, udalo się 
chemikom stworzyć kombinację gu- 
my i jakiegoś jeszcze materjalu, kia 
ry jest łajcmnicą producentów dzi 


rządzonych z innego materjału. /a-ki której guma nietylko ei aciła swo 


Inżynierowie -chemicy |; 


ale ala iawct 


Ja niemiłą woń, zy 

zupełnie przyjemny zapach. A naj- 
ciekawsze że ów materjal komhina- 
cyjny sam w sobie ma równicż ohyd- 


ny zapach i dopiero w połączenia z 
guma, przemienia się. gulkowsie. 


Córy Ewy w Ameryce 


mają zawsze pierwszeństwo... 


W Europie pierwsze skrzypce gra 
wyż 


mężczyzma, on jest isiotą lepszą. 
szą | wartościowszą. On ma prz 
we wszystkiem i siąd do niego 
ży leż inicjatywa w syrawach miło- 
ść, W Europic o rękę kobiety prosi 
mężczyzna. On ma prawo wyboru, 
prosi nietylko do tańca kobiecie, która 
musi czekać, aż na nią padnie wybór. 
W Europie kobicia nęci, lecz mnai 
czekać, aż mężczyzna przynętę polk- 
nie. 

W Ameryce istoią lepszą, wyższą ! 
warłościowszą jest kobieta. Biada mę 
żawi, który zamorduje ewają 
napewno zginie „clekiryczną” émier 
cią. Kobieta, która zabiła zostanie 
prawdopodobnie uwolniona od winy 
i kary. Szczególnie, jeśli jesi ładna. 

Rozpieszczana Amerykanka ma jc- 
dno ważne zadamiec: wydawać dola- 
ry, zarobione przez mężczyzn. Prze- 
cież ma na to czas. A ponieważ Amc- 
rykanka ma znacznie więcej czceu 
mężczyzna, ma przeto łukże wię 

ej wykształcenia. Najwięcej kea- 
żek czyta w Ameryce kobieta. Nau- 
czanie w szkole powszechnej i śred- 
niej spoczywa w kobiecych dłoniach. 
H. G. Welle gorzko narzeka na to 
niewieście wychowanie chłopców. 

Przewaga kobiety w tych wszyst- 
kich dziedzinach daje jej icż do zęj 
iniejatywę w miłości. Amerykań ca 
nie chce być wybraną, ona chce sa- 
ma wybierać swego męża. Czyni ło 
szczerze, nieraz nawet brutalnie. Ea- 
ropejczyk jako pojęcie szczęścia u- 
waza małżeńsiwo z Amerykanką. Co 
go pociąga? Dolar! Amerykanki t 
czasem cenią wyżej Europe 
Pociąga je przedowszystkiem wyższy 
stopień kulivry i wykształcenia Eu- 
ropejczylka, nadewszysiko jednak 
nadzieja, ,że poświęci więcej czasu 
swojej małżonce. 

W ogólności zaznacza sie w Ame- 
ryce paro mpa) przewaga roli i zna- 
czenia kobiety, którą oczywiście córy 
Ewy potrafią doskonale wykorzysiać. 
Narzeczony musi swą ukochaną obsy 
pywać poprostn różami i... karmelka- 
mi, Takie już panuje tam prawo zwy 
<czajowe. Młodzieniec, starający się 
o rękę swej przyszłej żony, nie trafi 
do jej serca bez pudełka przysłowi 
wych już „camdice”, t. j. cukierków 
śmietankowych. Najskromniejsze „ba 
by“ „darling“ (ukochana) ma wielkie 
wymagania. Trzeba chodzić z nią do 


Skierowala się w stronę ganeczku i nagle sta- 
mroku patrzyła na nia twarz 


nęła jak wryta 


ca. 


ym ostrym glosem. 


— Przyszedłem na nogach — odpowiedział. 
Zdumiała się. Nigdy jeszcze nie odo+wał się 


.|uróżowicnomi aż do obrzydliwa: 


Jęd O mało nie krzyknęła. 
pak...? Chyba ja śledził 
e = Skąd tyś się tu wziął? — zapytała nicnatu- 


- nie wrogo uspoeabiona dła mlody: 
nych panienek. Lulu i tal 
laski w jej œvach i ostatnio musiała się ogromnie 


Lunch Roomu na obiad, ma „movies 
<zy „ialking” do kina, na dancingi 
it. d. Ostatnio w modę wcoczły t. zw. 
„drive“ czyli przejażdźki eumochodo- 
wc, Funkcja srmochodu jako Erosa. 
hożka miłości, stała się w Ameryce 
poprostu zwyczajem narodowym. 
Mówi się o „one hand driver”, męż- 
czyźmie, który jedną ręką steruje sa- 
mochodem a druga obejmuje wą u- 
kochaną. Tu prawdopodobnie należy 
szukać przyczyny tylu nieszczęśli- 
wych wypadków samochodowych i 
katastroi. Córeczki bogatych rodzi- 
ców, posiadające przeważnie wlasne 
auia, zapraszają lukże swych „boy- 
sów" na drives. Gdy mrok zapada, 
na ezosach, w parkach i nad morzem 
(Atlantic City) ujrzeć można sznury 
samochodów, które stoją cicho, jak” 
by zueluchane w tajemnicze szepty i 
zaklęcia miłosne. Niedawno piema a 
merykańskie całemi szpalłami dono- 
sły o upiornym  moraliście, kióry 
strzelał do wneir tych samocho- 


dów „cichej mfo: Dziwnym tr 
fem kule godziły zawsze w męż- 
<czyznę, 


T. zł. posagów według naszych pa” 

cé Amaryka nie zna. wyjatkiem 
ek miljonerów amerykańskich wy 
prawa ślubna panienki jesi bardzo 
skromna. Nierzadko młoda małżon- 
ka jako całą swą wyprawę posada 
jedną, coprawda piękną, koszulę noc- 
ną z cerepe de chine. 

Amerykanka jest kohictą niestycha 
nie pewną siebie. Świadoną swego 
znaczenia. Częstokroć jest lo pusta 
lalka z piekną i irwalą ondulacją, 2 


stami. Często jednakże jest ona isto- 
tą uroczą. pełną temperamentu, szcze 
rą i szlachctną. Goni za sensacją, a- 
trakcjami, ustawicznie szuka „ihrill” 
— nowych wrażeń i silnych wzru- 
szeń. 

Ostatne łata „zeuropcizowały" co- 
jeco kult Amerykanina dla kobiety. 
liężkie położene gospodarcze w pier 
in rzedze sprawiło, że Ameryka- 
nin przestal się kręnować pewnem! 
doiąd, zdawała się, nienaruszulnemi 
konwenansami. Już dzisiaj daje się 
zauważyć reakcja mężczyzn przeciw 
ko wezechwładnej roli kobiet, które 
wydarły płci „silnej“ niemal wezel- 
kie dziedziny. Rozpoczęła się walka 
o wpływy, a walka— jak wiadomo, 
nie uznaje konwcnamsu. 


Skąd ten chło- 


A peehu wyżawnizaago. 


Stanislaw Sapicki: „Polska a Niemcy. 
W 10-ta rocznicę plebiscytu nn Śląsku”, 
Kraków 1951 r. 

P. Stanislaw Sopieki, redaktor „Głosu Na- 
rodu” napisal interesującą broszurę na te- 
mat sinsynków polsko-nue ckich. Punktem 
wyjścia jest dia amora płebiscyt Śląski. kiá- 
rega I0-rocznica mija 20 marca b. r. Pod- 
kreśliwszy znaczenie plebiscytu omawia m 
Srmieki rozwoj slosmnków  połsko-niemiet: 
kich w ciągu ostalnich 10 Jat. Wskazmia na 
niemieckie tendencje rewizjonistyczne i 
mdpiora je. wskazując że Polska nie może 
utracić ant Pomorza, ani Śląska, Nnstąpnia 
rozpatruje anior zugadnicme, co jest dla 
Polski korzystnie. kój czy wojna t 
Niemcami?  Stwierdziws: że wamnkiem 
pokaju jest nionaruszsiność granic i wza» 
jemne poszanowanie praw mniejszości rzn. 
ca amor szereg uwag na tomat obecnega 
slanu i rozwoju stosunków między obu ya. 
rodomi. Niewielka rozmiarami, nie bogata w 
treść broszura zasługuje na przonszytanie. 
Do nabycia w Księgarm Krakowskiej, Kras 
ków, Św. Krzyża 15. Cenu egz. 1 2l. — 2 
przesyłką t.20 zl. 


Józel Ujejski: DZIEJE POLSKIEGO 
MESJANIZMU do powstania Msfnpadowa- 
go włucznic. Stron VIII -|- 544. Wyduwnie 
iwo Zakludu Narodowego im. Ossolińskich 

we Lwowie, 1951 r. 

Doba mosjmiiamu. to okres w życiu dw 
chowem Polski, w którym ówczesne poko: 
lenie pod ciśniemem niewoli dokonalo ol. 

zymim wysiłkiem rewizji wszystkich po- 
ułego poglądu na świat”. Byla lo pra 
„podobna do tej, która zaprzątała w Pol- 
wiek XVI i czusy przewrotu umysło- 


zy 


© 
wego wieku XVI, tylko przy wspłndziale 


różnych 
nych”. Zar: 


upelmie czynników  emocjonul- 
jej był tak olbrzymi, że obję- 
ia nią zastała „i religja i filozofja i poczja i 
loktryny społeczne, 1 okonomja, i polityka, 
życie wreszcie zbiorawe i indywid 
lu ludzi”, Otóż „zbadać korzenie psychiczne 
nastroju mesjonistycznego” nwypuklić „ka. 
leje jego wzrostu i rozrostu w „duszy zbio: 
rawcj”, przestudjownć jego objawy w całej 
różnorodności uzcwnętrznicń tej duszy” oła 
zadanie, które sobie autor w tej pracy po' 
stowil. 


Zotja Gostamska: Z KANADYJSKICH 
SZŁAKÓW. Stron VIII + 120. Wydawnie- 
two Żakladu Narodowego im. Ossolińskich 
we Lwowie. 1951 r. 

Z prawdziwą macstrją, głęboką wnikliwa: 
ścią i artystycznym polotem kreśli autorka 
swoje przezycia w dalekiej, zimnej, pólnoc- 
nej krainie, Kanada, jej histozja, mieszkań: 
ey oraz właściwości i warunki tamtejszepa 
życia alo treść tej ciekawej książki, Nie- 
podednie miejsce zajmują w niej również 
obrazki z życia kołonislów polskich. 

Na ezłpśćhogafo ilustrowana i ujętą w piek- 
na formę składają się: 1) Kartka z dziejów, 
2) Quebec i Montreal, 3) W puszczy, 4) Lu- 
dzie Północy, 5) Na Zachodzie, 6) Wśród 
mmigruniów, 7) W konsulacie, 8) Drogą ku 
Polsce. 


Szalony zakład 
PIJAKA. 


Śmiertelne skudiki siągnął za su- 
bą szalony zakład PERO zana] 
w Święcianach. Niejaki 39-letni A. 
Wróblewski założył się ze swym ko- 
legą o butelkę wódki, że w ciagu pię: 
ciu mimut wypije litr czystago spiry: 
tusu, — Wróblewski wygrał zaklad 
jednak natychmiast po wypiciu za. 
słabł i zmarł po kilku minułach w 
śmierielnych kurczach i dngawkach. 


Lulu zmartwiała. Zuchwały lokajczyk nie mó- 
wil na wiatr. 
Po śmierci pani Tuli zarząd domu i opiekę nad 
dziećmi objęła stara kuzynka Sielskiego, matrona 
zmana z niengiętej 


urowości AC i szczegól- 
„ rozflipiowa- 
wiedziała, że mie miała 


46) — 

— Nie. Tak nie dam rady. Trzeba będzie po- 
myśleć o czem innem. Przyclałoby się jakie ostre 
żelazo i młot, Ale skąd ja to wezmę? Chyba z ku- 


źmi. 

Stała niezdecydowana. 

Dziwne, že nikogo wcześniej nic skusiło, 
żehy tu zajnzeć. Widocznie każdy się bał... duchów. 

Wzdrygnela wię laleko. 

Głupstwo. Co mi mogą zrobić duchy? Czy 
kto słyszał, żeby duch zrobił komu co złego? Zne- 
szią mam poświęcony krzyżyk. 

Lulu była zasadniczo vd'sażna. To znaczy 
wiedziała. co to strach, ałe nie cofała się nigdy 
pred żadną atrakcją, połeczoną z niebezpieczeń- 
stwen. 

_ I teraz, na przypomnienie duchów zrobiło jej 
się trochę nieprzyjemnie. Przeżegnała się i pod- 
niosła latarkę wysoko nad głową. 

— Nietoperze. — Brr! — dotknęła ręką wło- 
sów. — Do licha, będę musiała umyć głowę. Hm! 
Jeżeli mam tu drugi raz ię starą szozotkę na kiju. 
Więc tale żale ektime. Klo RAGE 7 
aha! jakaś większa laianka, worek na głowę. stary 
płaszcz kąpielowy, stare rękawiazki... Chvba już 
pójde Dziś wiecei niczego nie ż 


ka całuie z kawaleramh 


do niej w taki niegrzeczny spsób. 

— Szedleś za mną? 

— Pan dziedzic zniewałby się na pani 
jakby się dowied: co panionka choiaku zrobić 
rzekł, mie odpowiadając na pylanie. 

Tmlu nie wytrzymała. 

— Słuchaj, ty. chamie, co ty srhie wyobra- 
żasz... 60... co ty sobie myślisz, żeby... żeby... :— Za- 
braldo jej głosu. — Twoja euchwałość przeszla 
wszelkie granice, Powiem panu dziedzicowi, żeby 
cię wyrzucił. Rozumiesz? 

Tupnęla nogą. wzbijając tuman kurzu. 

Jędrek stal meporuszony. 

— To się jeszcze zobac: 
wyrzuci — rzekł, cedząc słowa. 

Lulu zamierzyla się ręką. 

— Nie boję się. — Zasłonił się łokciem. — Mo- 
że mnie wyrzucić, ale może i panienkę wyrzucić. 
Obpje my na służbie. 

Z gardła Lulu wydobył się odgłos stłumiomej 


Ty... — syknęła. 

i— Niech się panienka tak nie ciepie — rzekł 
z calym spokojem Jędrek. — Mam sposób i na pa- 
nienkę. Tyłko powiem siatszei pani. że sie panien- 


czy mnie dziedzic 


paes żeby sobie nie zasłużyć ma. jej naganę. 
yła pewna, że w razie czego Sielski mie stanąłby 
po jej stronie Niby to był uprzej 
żna było nu 4 liczyć. Lulu nic cl 
czać Sielska. Miała tu wyjątkowo dobre warunki 
i mało pracy. Lecz gdyby nuweł zamierzała sie 
siąd wynieść, to nic ze skandalem. Na żądanie lo 
kaja i starej dewctki? — krew uderzyła jej do sło” 
wy. — Nie ulegało wątpliwości. że fędrdk podyra: 
trzył ją, gdy się cntowala z Fałkiem. Pożalowala 
swej nieostrożności i ik an mógł lo vo 
baczyć? Byli ukryci za firanką bluszczu. Mus 
mieć dobre oczy. 

Sytuacja byla więcej ni: 

zła się w mocy chama. ., 
z wszelką pewnością. Jak się teraz wypadalo za- 
chować? powiedzieć? 
„. Najlepiej nic. Przybmała dumną, pełną godno- 
ści minę i wykonała ręką gest. oznaczający, że ma 
jej ustąpić z drogi. Ale Jędrek ani myślał się ru- 
szyć. Stal, tarasując swą barczystą postacia pra- 
wie całą szerokość wąskiego korytarzyka. 

— rroszę ustąpić. 

— Co się panience tak pieszy? 

— Ruszaj. 


i Chla 


„ ale nie mo- 
lo się opusz- 


Ot. znala- 


przykra. 
tara“ uwierzyłaby mu 


„KURJER ZACHODNTU 


czwartek 12 marca 1931 roku. 


Nr. 


W bawelnianym klubie Nowego Jorku 


COTTON-CLUB — DANCING MURZYŃSKI. — ZWARJOWANY JAZZ. 


TANIEC MULATKI. — CZŁOWIEK 
CZARNYM 


Cotton Club? Bawelna? Klub? Za- 
cszne pokoje, przepastne fotele... 
zebrania potentatów bawełnianych 
stosy czasopism.. chlodneo czy mi 
ljonera R... merwowo drżące ręce 
plantałora mulii --miljonera Sm... 
lrewnianc twarze lokajów.. duża 
dymu cygaroweg gorączkowe 0- 
brady z racji zniżki cen bawełny, 

Gdzież tam... io nie Cotton Club. 
Coton Olib przy zbiegu 142 ułicy 
Lenox-Ave to — ciemne twarze, po 
łyskujące zęby, 6 mukłe no 
miczne ciała, zwarjowane 6 
nieprzespane noce, Cotton Club 
murzyński dancing. 

Opuszczamy joden z licznych 
alrów nowojo: i. Deszoz zalewa 
asfaltowe jezdnie. Co zrobić z reszia 
wieczoru? Kolacja? Ach, nie! Obję 
tość bioder współczeenej kobiety me 
może przekroczyć 85 <enty awirów 
O iej porze wolno tylko tańczyć, po: 
silając się w przerwach... cociaile m. 
Zatem — do marzynów! 

U murzynów szanujący «ie bialy 
nie zje nawet kawałka chleba. ( 
inni zakorkowana buicłka „gin: 
ger Ś 
— Ath, alodźmy, chodźmy do mu- 
rzymów! Nigdy „biały” dancing nie 
będzie miał tego nroku. 

Obszerne auto już pędzi V-ią Ale- 
ją w kiernnku 142-j ulicy. Przy 
drzwiach klubu czarny, olbrzym 
drab w liberji podbiega do samocho- 
du. rozpinającna d główkami pań 
czerwony parasol. Mulatka w obci- 
słych spodenkach odbiera w szatni 
garderobe. Po oirzymaniu dwudoł: 
rowych biletów wstepu wchodzim: 
do wnętrza. h 

Półmrok. Duży prostokąt lśniącej 
posadzki okrążają stoliki, um 
ne na podwyższeniu. W głębi jazz: 
Między stolikami drzewa, obok małe 
domki, wysokości pół metra. Każdy 
domek ma mnósiwo okicnek, oświe- 
ilonych wewnątrz. Domki ie to kapje 
domostw z dzielnie murzyńskich. 
W całej sali takie same malutkie 
pkienka o czterech szybkach, przy- 
słonietych perkalawem/, kraciastemi 
firameczkami. Siadamy. Najbardeiej 
zwarjowana orkiestra na globie su- 
chym, rytmicznym siukieim kostek 
(chyba mie ludzkich)... rozpoczyna 
black-botona. Jocza saksofony, wtó- 
rują banjo, szaleje fortepian. Muzy- 
kelność czarnych wykonawców po- 
konywuje trudności przeładowanej 
symkopami melodji. ywygent tań- 
czy, porwany rylmem, wreszcie 
chwyła megafon i śpiewa 0 „Czar- 
nych, jak srebro oczach Suzy". 
W takt black-boliona posuwają sic 

my. W półmroku sali spojrzenia 
Kobiet mabierają tajemniczości, Męż- 


KINO 
„ZAGŁĘBIE” |; 


1249 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 


| KINO-TEATR 
„PALACE” 


1250 W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


te- 


| KINO 


i |ne fraki opinają młode, bo najv 
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Qd środy 11 do 15 marca włącznie wystąpi słynny odtwórca Ben-Hura i Poganina 


WĄŻ BIAŁY VALENTINO W 
DANCINGU. 


<zyźni może zbyt silnie przygarnia ją 
smmikle kibicie tancerek. 
Dystyngowany czarny maitre w 
smokingu oznajmia, że lada chwila 
rozpocznie śię program. Początek a 
północy. Ruffin - jazz rozpoczynu. Na 
prosiokąt posudzki epada potężny 
słup reflektorów, a razem z nim dwa 
dzieścia szałejacych, krzyc ych 
roześmianych fraków. Zgrabne 3 


żej 
15-to, 16-letnie figurki mulatek. Ich 
długie nogi tkwią w czarnych jed- 


„| wabnych irykoiach i płaskich lakior- 


kach, włosy przykrywają lśniące cy- 
limdry. Harmider nieopisuny. Taniec 
przybiera coraz szybszy rytm. An 
płuca, ani serce europejskiego tance- 
rza mie wytrzytnałyby tempa. Or 
ra millknie, Dwadzieścia par panto- 
ielków przez chwilę wystukuje takt 

znów muzyka i na ilo czarnych 
fraków jednym skokiem wpada po 
marańczowy kłębek. Złociste, pra 
nagie ciała tancerki prężą cię w ja- 
kimś dziwacznym ruchu. Sziywn 
wełniste włosy nawet nie drgną; pod 
niętemi brwiami epuszczone pa- 
wieki, zmysłowe ruchy przypomina- 
ją taniec brzucha. Ślnją się coraz 
szyłbsze. Coraz gwaliowniejsze: już 
uie można odróżnić rysów. Wreszcie 
zamierają, Zamiast oklasków suchy 
trzask, Publiczność małemi, drewnia- 
nemi młoteczkami puka w stoły z za- 
chwytu, Oklaski w Cotion Club nie 
sa przyjęte. 

Każdy kabaret murzyński musi po- 
kazać ludziom „człowieka-węża”, Mo- 
da na węże — wężowałe torebki, o- 
buwie, a więc i na wężowałych tan- 
cerzy. „Wąż“ z Cotton Club doko- 
nywuje cudów ='atkości. Całe j 
szczupłe, silne ciało v 
wszystkie strony, u: 
zasadom prawdopodobieńsiwa. 
jazz. Dwie ciemnoskóre sisters. Para 
czekoladowych brothers. Coraz dusz- 
miej. Wreszcie najwieł atrakcja 
programu: biały czlow - tancerz 
Henry, Przypomina do złudzenia Ru- 
dolfa Valentino. Bogate haftowane 
kimono. W obu rękach chłarze. 
Skupione, czarne oczy. Blada twarz 
bez uśmiechu. Ruchy pelne kobiecej 
miękkości. Jego „taniec wachlarzył 
to szczyt harmonji. 

Widzowie walą młoteczkami w sto- 
ły. Panie szaleją. Henry kłania 
bez uśmiechu, godnie, jak samuraj: 
Wreszcie finał. Znów OT orkiestry. 
znów czarne girls y. Pojawiają się 
czerwone spodenki sprzedawczyń pa- 
pierosów, palonych migdałów, łakoci 
Gasną reflektory. W półmroku iło- 
czą się tańczące pary. Przy stolikach 
łn i tam mapelniają się szklanki 

“waus urÁuezeyez T 


„ Genialna artystka GRETA GARBO w filmie 


POCAŁUNEK” 


DRAMAT 


10 AKTAI 


Drobne ogłoszenia. 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


domek do 26 
y zł. w Sosnowcu 
być na Pogoni 

Oferty proszę sklada¿i| fo ™ Sounowew 

do Administracji „Ku-|HS 

tjera Zachodniego" pod 

pošrednietwo wykluezo 

n 528: Gospodara- inteli ant 

Kupię biarkn ak spoza RA) 

mne, na Wileńszezyźnie 

200 hektarów, połowa 

lasu, nada się emeryi 

wojskowy, Życiorys 
kwalifikacje 2:4 de 

Administracji pod „Gę- 

»podara”. 2278 


ROZNE 
Wyłymaczki o re- 


perncji przyjmuje fa- 
b 


eee 
tunku najmniejszy w; 

mlarj2=5) Załotzenii 
do Dyrektora Targowi. 
cy, tel. 9-84 w dzień, 
lub wieczorem tel. 2-58 


godziny 5 popol. 

p SZEEM 
Głuchota _ulęczalna. 
Wynalazek Eufonja sa- 
demonstrowany specj 
listom. Usuwa przytę- 
lony sluch, szum, eie- 
mienie uszów. Liczna 
podziękowania. Ządaj- 
cie bezpłatnej poucza- 
jącej broszury, Adres 
Eskja Lissi E Kag 

ED) 


Wrótka 

dzą tajemną, 
eczunego 

cease. Przyjmuje e 

dzied. Tylko od ? do 


r 
Żóruwia, 42. Kur- 
wyuczają listownie; 
chalierfi, rachankuwo 
kupieckiej, kore- 
mdencji handlowej. 
stenografi nauki han. 
dla, pruwa, kaligraf. 
pisania na maszynash, 


oraz ekonomi. 
kończenia egzamie, 
jele prospektów. 


tych, w procenei dwa 
pokoje, balkon. iseh- 
nia Będzin. Wiadowmoać 

i 2264 


MATKI żądajsio w apteicach i b 

ienicznej tenray ała dkieci „PUDER DZ- 

DZI (e Kogutkiem), utrzycesjązej ciało dziec” 
ka w zdrowiu | 


RAMON NOVARRO w obrazie p. t. 


„PORUCZNIK ARMAN 


UWAGAI Obraz ten demonstrowany był w 3-ch największych kinach w Warszawie przez 6 tyg. 
Z 


Czwartek 12, piątek 13 i sobota 14 marca r.b. 


Niezrównany tragik KONRAD VEIDT w najlepszej swej kreacji p. t: 


„STUDENT Z PRAGP 


99  Potęiny dramat 
w 10 akt. 


Wodociągi uruchomione 


en ulatwia stosowanie 


elektrycznych ogrzewaczy wody „Cumnlus'* 


Opłata za prąd ryczaltowa: = 
cy IA EAZA gie. a mie: 


1 


Elekt: da . Dąbr, 
lektrown Oleana w Saal abri 


ul, Sienkiewicza 9. 
astrowane aparaty 


ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje orga 
łającym przeciwko otyłości. 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


Choroby płuc! 
EET 


"Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 
THIOCOLAN AGEF przy gruźlicy, bronchi- 
Sie, kaszlu ułatwia. wydzielanie się plwociny, 
Wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
Sowiększa wagą ciala, „Balsam Thiocolan Age" 
Sprzedają apteki i sklady spłoczne (drogerie). 
dajcie tylko w oryginalnem opakowanii 
ERA VA jego w WARSZAWIE 


apteki A. „Leszno 41. 


Wkrótca 


NAD PROGRAM: | NORA NEY i Z. SAWAN 
TYGODNIK 


AKTUALNOŚCI. 


w filmie 
„Serce na ulicy 
prze | 
TYGODNIK 
AKTUALNY 
TTW 


Wkrótce: i 
LYA DE PUTTI 
w filmie p. t.: || 


„A KL PD ZORADZIE” | 


Cennik ogłoszeń: 


REDAKCJA: Pilszdskiego Nr. 4 Tel. NI. es jpet 
sem" ADMINISTRACJA: Pilsudskiego 4. Tel. 75. NIE. 


Sosnowiec: 


Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-Ej stronie wz; 


za tekstem 5 mm. 


BĘDZIN, Malachowskiego 2, 
DĄBROWA. al. Krótka 11. 


Tel. 7.90. 
Tel. 202. 


le przed teksiem 60 gr, w kronice 60 gr., w tekście 45 gr. za tekstem 20 gr, 
Ogloszenia drobne da 20 wyrazów 10—30 gr. za każdy wyraz. powyżej 20 wyrazów 20— 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z ukladem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel- 
nym i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpalt przed leksłem i w tekście 70 mm. 
Ža terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada, Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego” niezależnych, Wydawnictwo 
linansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowcu. 


nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
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